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Krwawa tragedja małżeńska 


$0 powrocie z więzienia mąż 


wiarołomnaą żonę 


3 Łódź, 22 pażdziernika. | poprzednio, aby dała mu słowo; że: wię: 
Dziś w godzinach rannych w domu cej już nigdy się nie zobaczy ze swym 
przy ulicy Zgierskiej 118 rozeerała się | ukochanym. 
krwawa tragedia. Józefa nie chciała złożyć podokyego 
W kamienicy tej zajmowali szczupie przyrzeczenia. Osśmiałowski w pewnej 
mieszkanko małżonkowie Ośmiałowscy. | chwili porwał ze stolu nóż kuchenny” i 
Ośmiałowski kilkakrotnie miał już do począł zadawać swej małżonce ciosy w 
czynienia z policją. Swego czasu przy- | pierś i ramie, 
łapano go na jakiejś kradzieży, Sąd:ska- ; ź LO 
zał go na karę więzienna. Wczoraj właś« ło zc paru minutach Stra 


nie wypuszczono go na wolność. A, A | 
Ośmiałowski wprost z wiezieuia us | 79 dokonaniu krwawego czynu OŚ 


usiiowai zabić 


ZY 
A 3 
miałowski usiłował zbiec. Przed drzwia 
mi swego mieszkania zatrzymali gó ja- 
cyś sąsiedzi. 

Zaalarmowano policję i pogotowie. 
Przybyły lekarz po udzieleniu pierw- 
Szęj pomocy, przewiózł Józefę w bar- 
dzo groźnym stanie do szpitala. Zacho- 
dzi obawa. że nie uda się jej utrzymać 
przy życiu. 

" Ośmiałowskiego znów 
więzieniu. 


osadzono W 


s 


daf się do domu. Przez dłuższy okres nie 
$ 


miał żadnych informacji o żonie. to też 
był bardzo zaniepokojony fei losem. 
Okazało się, że młoda niewiasta cie- 
Szy się nailepszem zdrowiem. W czasie 
gdy mąż iej przebywał w wiezieniu, zna 
lazta sobie przyjaciela w oscebie prato- 
witego i cieszącego się najlepsza opinia |. 
robotnika, i bardzo często z nim się spo-| Wy chodzący w Genui „Corriere 
tykała. Mercantile“, omawiając sprawę wykry 
Ośmiałowski dowiedział się o swym jtego ostatnio spisku na życie Marsz. Pił 
rywala od jednego z sąsiadów. Gdy |sudskiego, ogłasza artykuł pt: „Mars 
spytał żonę, czy istotnie mą przyjaciela, Szałek z żelaza”, w którym analizuje 
nie zaprzeczyła. szczegółowo rolę, odegraną przez Mar 
— On jest porządnym. cztowiekiem— | szałka Piłsudskiego w odrodzonej Pol- 
rzekła mężowi — kocha mnie i szanuje. | SCe. 
Z tobą nie moglam już dłużej wytrzy-| , „Polska — pisze , „Corriere Mercan- 
mać, Prowadzisz teraz taki tryb życia, | tile“ -—— otoczona ze wszystkich stron 
że ciąsle będziesz siedzial w więzie-| wrogami, nie posiada w tej chwili. ani 
niach. jednego męża, którego wpływ i prestige 
W. odpowiedzi na powyższe Ośmia- 
łowski począł żonie grozić śmiercią i żą- 
dał, aby wyrzekia się swego dia 
ciela. Niewiasta nie chciała o tem sły: 
'SZEĆ. Spór pomiędzy małżonkami skon- 


zycie Mlarsz. 


Rzym, 22 października.. 


Silsudskiecśo 


jesi imis samo cenne dia Europy, palge 
dia Polsisi 


równałyby się wpływowi 1 znaczeniu 
Marsz. Piłsudskiego. 
brze nieprzyjaciele, którzy nie przestają 
planować zamachu na istnienie Polski”; 

„Kończąc swe wywody na temat roli 
Marszałka Piłsudskiego, dziennik wło- 
ski stwierdza: „I z tego wzgłędu życie 
Marsz. Piłsudskiego jest tak Samo cen- 
ne dła Europy, jak dla Polski. Jego oso 
ba bowiem jest jedynym" puklerzem o- 
chronnym, broniącym Polski przed ape 
tytami sąsiadów“. 


Wiedzą o tem'do- 


Samobójstwo 
kandydata 


do sejmu z okresu fietec: i | 
Ri sezo 
Kielce, 22 października. 


"Mieszkaniec Jędrzejowa. Stanisław 
Pakoszewski, liczący lat 67, popełnił sa” 
mobójstwo przez otrucie sie esencją oc- 
tową. 

Śmierć nastąpiła natychmiast. 5amo- 
bójstwo wywołało w mieście sensację. 
Denat był znanym na gruncie iedrzejow= 
skim dzidłaczem społecznym. 

Obecnie kandydował do selinu na ți- 
ście Stronnictwa Narodowego w okręgu 
kieleckim. 

Przyczyną samobójstwa bvłv niesna- 
ski małżeńskie. s zy 


5roces Daaznej 
chorąświ 


rozpoczął się m Krótfewcu 

, Królewiec, 22 października. : 

Przed wschodnio-pruskim sądem w 
Królewcu rozpoczął się.wczoraj proce» 
przeciwko kilkunastu mniejszym i więk- 
szym posiadaczom ziemskim, którzy 
utworzyli tam na wiosnę b. r. tajemniczy 
związek „Czarnej chorąświ | przez 
swoje wystąpienia uniemożliwili w wielt 
wybądkach. licytacyjną sprzedaż “w. 'po- 
szczególnych majątkach. 

Z aktu oskarżenia wynika, że cha- 
rakterystyczny ten rúch sabotażowy 0b- 
jat zaczne przestrzenie Prus: Wschod- 
nich, a na wiadomość o zarządzoneś 
przymusowej sprzedaży, np. z tytułu za- 
ległych. podatków, członkowie związku 
masowo jawili się w danej miejscowości 
i zachowaniem się swojem feroryzowali 
ewentualnych * nabywców. Zachódziły 
nawet. wypadki czynnego znieważenia 
przedstawicieli władzy D ind ej í fr pólicił. 


Burmistrz 
Foscierzvnu 


xamieszornuw rw urzędoma- 
— miu | 
"Toruń, 22 października. 
Dekretem wojewody pomorskiego 
zawieszony został w urzędów aniu bur- 
mistrz miasta | Kościerzyny.: Tkaczyk. 
któremu za gospodarkę miejską wy,to- 
czony został proces dyscyplinarny. 
Tkaczyk jest jednym -z filarów 
Stronnictwa Narodowego: 


` 
« 
. 


czył się dopiero po północy. 
Po paru godzinach snu Ośmiałowski 
znów rzucił sie na małżonkę. Żądał jak 


PE MOEZWAE WOM 3 EŃ 
Siomiści angielscy 


Fabryka amunicji wyleciała w powielrze 


Straszna eksplozja w Bratislawie. — 6 dziewcząt w płomieniach 


Bratisiawa, 22 października. wpadła do mieszaniny prochu strzelni- stał wraz z drzwiami wyrzucony na pod 

W dniu wczorajszym, zdarzył się w |czego i magnezytu. Następstwa były | wórze. Cudem jednak ocalał. Również i 
iabryce nabojów w Bratisławie straszii- | straszne. Cała ta wybuchowa masa za- | Sramekowa, która znajdowała sie w stó 
wy wybuch, którego oflara padło sześć | paliła się, powodując ogłuszałacy wy- | sunkowo najdalej od miejsca wvbucłiu, 
buch, oddział fabryczny napoti się dy- |uszła z życiem. Natomiast sześć dziew- 


aprobiją rezyśnację prex. | robotnic. 
M eiznnaraa Katastrofa powstała w ten sposób, iż 
Londyn, 22 października. jjedna łuska, która się bardzo rozgrzała 
(Polska Agencia Telegraficzna) wskutek obrotu wyleciała z maszyny i! 


ŻY, EBEBIZE EEEE ORAZ ORZEAZARA COW WRZE, 
Rada wykonawcza angielskiej fede- 


racji sionistycznej na zebraniu odbytem 
wczoraj wieczorem przyjęła rezolucję, 
wyrażającą ubolewanie z powodu sta- 
nowiska rządu brytyjskiego w sprawie 
Palestyny. 


Aprobowano całkowicie postanowie | 
nia dr, Weizmana, domagając się od 
rady wykonawczej Jewish Agency o- 
brony interesów j ogniska narodowego 
żydów, oraz zalecając rychłe zwołanie 
nadzwyczajnego kongresu organizacji 
sjonistycznej a także Jewish Agency, 
celem zbadania nowowytworzonej sy- 
tuacji. 

W końcu rada zwróciła się z uro- 
czystym apelem do sjonistów całego 
świata, aby nie odstąpili od ideału sio- 
nistycznego: 


Warszawa, 22 października. 
Wczoraj około godziny 5-ej po potu- 
dniu we wsi Dąbrówka pod Radzyminem 
AEBETAN ANENE ULAN 


abila męża 


i zwłoki spafiła w piecu 
Grudziądz, 22 października. 
Przed 9-ciu laty zniknął w tajemni- 
czy sposób mieszkaniec wsi Bug-Górale 
w powiecie brodnickim, niejaki Lewan- 
dowski. 
; fa. przed kilku i pa. 
z o się ująć sprawczynię mordu, którą się 
Sowódź okazala jego żona, Zamordawała go ona 


TW Kiszspamji nocia sna, poczem zwłoki spalila w 


ieci, 
Madryt, 22 października. 

Podczas powodzi w ołtolicach Tarra-|gdai przed sądem w Brodnicy, który; 
zgony 14 osób poniosło śmierć, zaś 20 skazał morderczynię na karę śmierci. a 
doznało ciężkich obrażeń. Powódź przy- po zastosowaniu amnestii karę tę zmie- 
bieta coraz zroźmieisze rozmiary. nit na 15 lat wiezienia. 


mem i płomieniami. 
Bezpośrednio po tem jdini druga 


Katasiroia aufomobilova Mi Warszawą 


Jedna osoba zabita. 
ranmuycina 


Kilkanmnascie 


na szosie nastąpiło zderzenie autobusu 
pasażerskiego z wozem ciężarowym fir- | 
my asfaltowej, prowadzącej w okolicy 
roboty. 

Zderzenie było katastrofalne. Wsku- 
tek silnego wstrząsu autobus stoczył się i 
w rów, przygniatająac sobą pasażerów. 

Jedna osoba zabita, Rannych jest 
kilkanaście osób, które przywiezlono de 
Warszawy | umieszczono w różnych 
szpitalach, i 
CD TRY TOME TROY E 


Wczoraj wieczorem w parku Sien- 
kiewicza tareneła się ra życie 26-letnia 
Antonina Lewandowska, .zamieszkała 
przy ulicy Złotej Nr. 3. 

Pogotowie stwierdziło, iż młoda nie-! 


i po przepłukaniu żołądka przewiazło 
dęesbsratkę do sppitata 
Przyczyny roz 


"zdołano ustalić. 


czliwego króku nie 


detonacja. Starszy. robotnik Kasparik zo | 


cząt zostało objętych płomieniami. W plo 
nących sukienkach wyleciałv one na 
podwórze, gdzie wkrótce padły na zie: 
mię na pół oszalałe z bólu. 

Tragiczny wypadek zrzadził. 'ż mat- 
ka jednej z dziewczat, również zajeta w 
fabryce, ujrzała córkę, biegnacą, jako 
płonąca pochodnia. Natychmiast padła 
rażona atakiem setca. 

Ojciec drugiej dziewczvnki. który pra 
cował w pobliżu fabryki, przywołany na 
miejsce wypadku doznał ataku obłąka- 
nia. 

Dziewczęta przywieziono natychmiast 
do szpitala, lecz cztery z nich leżą w a- 
gonii. 
OUEZI * 


| 


| 


j 


Dafsze trupy 
w katasiroefie dórmiczej 


Aldori, 22 października. 

Do godziny 2.20 w nocy wydobyte 
105 zabitych a ogólną liczbę zaginio- 
nych podają na 124. 

W ostatnich godzinach przyśpieszo- 
no roboty odkopywaniu zasypanych, 
wobec czego w 2 i pół godzinach wydo- 
,byto 30 trupów. Zarząd kopalni polecił 


Epilog tei zbrodni rozegrał się one-|wiasta napita się większej dozy jodyny rozdać w mieście drukowaną listę zabi- 
tych i rannych, ażeby ludność, cierpii- 
[wW ie oczekującą przez całą noc u bram, 
poiniormować o przebiegu akcji ratim- 
' kowei. 
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Dziś wspaniała 


ma PA A A ZAK ANN 


premiera! 


Arcydzieło pełne pogody uroku, uśmiechu, sentymentu. pikanterji i komizmu 


„WIOSNA W PRATERZE” 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkief otkiestry symfonicznej pod dyrekcją 


LEONA KANTORA. P: 
w soboty i niedziele o godzi 


jięząlek seansów o godzinie 4-ej po południu, 
nie 12-ej w poł Ceny miejsć popularńe, 


— 


fa pierwszy seans od 1 zł, W sóboty i niedziele od godziny 12-ej do Jrej 
po południu po 75 gr i 1 >ł 


Arcywesołe przygody młodych buńczucznych oficerów, serdeczna „Pierwsza miłość“ słodkiego wiedeńskiego dziewczęcia. 


W rolach 


głównych: 


LILIAN ELLIS i WERNER FUETTERER. 


Ponura tragedja krwawej Dory 


Córka arystokraty katem czerezwyczajki.--Piękna dziewczy- 
na mordowała skazańców z amatorstwa i... miłości 


Zimnej krwi nie sfraciła nawe w chwili rozstrzelania 


W jednem z rosyjskich czasopism, 
wydawanych w Paryżu, ukazał się 9- 
statnio cykl artykułów, poświęcony 
krwawej działalności pierwszych katów ; 
czrezwyczajki, w czasie gdy w Rosji 
toczyły się się jeszcze walki pomiędzy 
białą i czerwoną armia. 

Autor powyższych artykułów między 
innemi wskazuje na fakt, iż wśród naj- 
okrutniejszych wykonawców wvroków 
+śmierci, znajdowały się dość czesta sze-: 
snasto i siedemnastoletnie dziewczęta, 
„które w wielu wypadkach prześcignęły 
nawet mężczyzn w swym krwawym za” | 
wodzie. 

Najpotworniejszą z nich wszystkich 
była Wiera Grebieninkow, wvstępująca 
w partji bolszewickiej pod pseudonimem 
„Dora“. Spełniała ona funkcje kata w o- 
deskiej czrezwyczajce. 

Grebieninkowa, czarujaca blondyna 
o niebieskich, marzących oczach. w cza- 
sie wybuchu rewolucji bolszewickiej fi- 
czyła niespełna dwadzieścia lat. Będąc 
córką jednego z rosyjskich arvstokra- 
tów, cieszyła się wielkiem powodzeniem 
w najwytworniejszych sferach towarzy= 
skich Odesy. Władała obcemi iezykami, 
francuskim, włoskim, angielskim i nie- 
mieckim i zwracała na siebie uwagę swą 
niepowszednią inteligencia. 

Co ją skłoniło do podjęcia sie roli ka- 
ta w odeskiej czrezwyczaice — dotych- 
caz. dokładnie nie ustalono. Osoby, któ- 
re znały „krwawą Dorę* opowiadają, iż 
prawdopodobnie na. wybór iei straszli= 
wego zawodu wpłynęła miłość. 

Grebeninkowa kochała do szaleństwa 
sędziego śledczego odeskiej czręzwyczaj 
ki, Massalskiego. Gdy wybuchła rewo- 
lucja porzuciła rodziców i oficialnie z 
nim zamieszkała. M 

„Krwawa Dora“ większą cześć dnia 
spędzała w ponurych lochach czrezwy- 
czajki. Dopiero o zmierzchu wvchodziła 
na miasto w męskim stroju w towarzy- 
stwie swego ukochanego. Szła z nim do 
kawiarni „Artra* w którei przeważnie 
przesiadywała z Massalskim do późnej 
nocy. 

O okrucieństwie tei dziewczyny krą- 

„ żą w Rosji całe legendy. 

Opowiadają, iż podobnem bestjal- 
stwem nie odznaczył się żaden mężczyz 
na, spełniający w „czeka“ funkcie kata. 

„Krwawa Dora* w ciagu niespełna 
trzech miesięcy osobiście rozstrzelała w 
Odęsie 700 osób! Żaden z siepaczy bol- 
szewickich w tak krótkim czasie nie wy 
mordował podobnej ilości wieźniów! 

„Krwawa Dora“ w stosunkach osobi- 
stych ze swymi przyjaciółmi w dalszym 
ciągu była uosobieniem słodyczy. Żaden 
z nich nie chciał wprost wierzvć, iż ta 
dziewczyna w czasie swej „pracy” wzbu 


dzała dreszcz zgrozy nawet u naitward- 
szych czekistów! 


Agenci armii Denikina przyłapali ją 
w odległości kilkudziesięciu wiorst od 


Gdy Denikin zajął Odese. Dora z nie- , Odesy. 


wiadomych względów pozostała w. tem 
mieście i nie uciekła ze swvmi przyja- 
ciółmi. Po paru dniąch odszukano ją w 
piwnicznej izdebce jakiejś starei braczki. 
Policja w zamkniętym samochodzie od- 
wiozła ją do gmachu komendy policji. 

Przed gmachem tym w ciagu kilku 
dni zbierały się tłumy ludzi. które do- 
magały się wydania im krwawei siepacz 

Wkrót ce Dore przewieziono do wie- 
p gdzie ją zamknięto w naigorszej 
celi. 

W faki sposób udało się jei zbiec po- 
zostanie na zawsze tajemnica. Faktem 
było jednak, iż „krwawa Dora“ wydosta 
ła się z więzienia i usiłowała przedostać 
się do”bolszewików. 


Dziewczynę pod silnym konwojem 
sprowadzono znów do miasta. 

Tym razem nie trzymano już jej dłu- 
go w więzieniu. 

Sąd polowy skazał Dore 
śmierci przez rozstrzelanie. 

,Wykonawczyni bolszewickich wyro- 
ków na własnej egzekucji zachowała Ka- 
mienny Spokój. 

— Żegnam panów — brzmiałw jej 0- 
słatnie słowa. — Bardzo żałuje, iż nie 
chcecie się cze- mna zamienić- rolami! 
Chętniebym'was wszystkich rozstrzela- 
ła! 

W chwilę później rozległa się salwa 
karabinówa. 

„Krwawa Dorta“ skonała z uśmiechem 
na ustach... 
ANTR 


na. karę 


Sloyd George plymakiem 
Wyczyny sportowego osiwiałeżo męża starus 
Oddawna już uznano Lloyda Geor-|łudniowej Ameryki, a z rozmów, prowa 


ge'a za najlepszego „pływaka* w całej dzonych na pokładzie, Macquisten 


polityce światowej. Ale te jego moralne 
zdolności pływackie nie miały 
wspólnego ze sportem prawdziwym, bo 
Llóyd George aż do czasu, kiedy siwiz- 
na ozdobila go w bujną i białą czupry- 
nę, nie umiał pływać. 

Jeżeli jednak mamy wierzyć donie- 
sieniu popularnego dziennika „Daily 
Mail“, to niedawno osiągnął umiejęt- 
ność pływania i to w sposób dość ory- 
ginalny, przy pomocy nańczyciela, któ- 
ry był iego politycznym przeciwni- 
kiem: 

Mianowicie Lloyd George i konser- 
watywny poseł do Izby gmin, p. Mac- 
quisteńn, powracali raz wielkim, luksu- 
sowym okrętem transatlantyckim z Po- 


do- 


wiedział się ze zdumieniem, że Lloyd 


nic George nigdy nawet nie próbował pły- 


wania, zaczął mu więc przedkiadać, jak 
potrzebna jest tego rodzaju  umiejęt- 
ność i jak korzystna dla zdrowia, aż 
wreszcie ofiarował mu się na nauczy- 
ciela. Loch 
Na okrętach takich jak ten, który 
wiózł tych'dwit polityków, znaidnią się 
baseny: do pływania. Otóż w takim ba- 
senie Lloyd George otrzyinał pierwsze 
lekcje pływania od Macquista i okazał 
się tak pojetnym uczniem, że już po 
trzech dniach nauki stał się doskonałym 
pływakiem. 

Na zakończenie dodać trzeba, że 
Lioyd George liczy już obecnie 75 lat. 


Duchy na leśmisicu 


$omuysłoma staruszka 
Pani Luigina Fasano. stała mieszkan 


posiedzi za krattami 
tała gospodynię, czy słyszała te nocne 


ka Turynu, wyjechała do Finale Ligue-, hałasy, staruszka odpowiedziała: 


re. Tu wynajęła sobie mieszkanie u pew 
nej 70-letniei wdowy, Gerominv Larghe- 
ro. 

Już nazajutrz, staruszka zażądała 
wyższego komornego, niż to. na które 
się zgodziła, a gdy pani Fasano odmówi- 


— Dom mój nawiedzaja. niekiedy u- 
piorv. 

To. one tak hałasuia. 

Jeżeli pani się obawia. radze się wy- 
prowadzić. 

Pani Fasano wolała jednak zwrócić 


ła, gospodyni z tajemniczym uśmiechem się do policji i ta szybko ujęła „upiora“. 


opuściła pokój. 

W nocy obudziły lokatorke iakieś nie 
samowite odgłosy. Trzaskały okiennice, 
Szyby brzęczały, podłoga skrzypiła, 
krzesła same się przesuwałv... 

Gdy nazajutrz rano pani Fasano spy- 


Okazało się, że hałasowała 14-leinia 
służąca gospodyni, Giuseppina Catti. 

Czyniła to z namowy swei pani, któ- 
rej trafiał się korzystniejszy lokator i 
którą w ten sposób chciała wybłaszyć 
pania Fasano. Sfaruszke aresztowano. 


Siga narodów 


w 18 wieku 


Śrzed 150 laty 
powstał piecmszy projekt 
ureji państw europejskich 

W tych dniach towarzystwo filozo- 
ficzne w Filadelfji, imienia Johna Rocke- 
fellera ogłosiło drukiem niezwvkle cie- 
kawe dokumenty historyczne, zachowa- 
ne w archiwum towarzystwa. Dokumen- 
ty te wskazują niezbicie, iż już w wieku 
18 isctniał w Europie i Ameryce projekt 
założenia Ligi Narodów. Propazatorem 


tej idei. a tem samem poprzednikiem Wil 
sona był znany malarz hiszpański A, Gar 


aza. 

Było to w roku 1779, Funkcię posła 
Stanów Zjednoczonych w Parvżu, przy 
dworze Ludwika XVI, pełnił słynny Be- 
ńiamin Franklin, Pewnego dnia Franklin 
znalazł na. swem biurku obszerny manu- 
skrypt, pochodzący od Gargaza. który 
odsiadywał w więzieniu w Tulonie ka- 
rę, za zabójstwo w pojedynku. 

Gargaza, pisząc do Franklina. spodzie 

wał się, że ten poprze jego projekt utwo- 
rzenia Unji Pokoju Wiecznego, która obo 
wiązywałaby wszystkie państwa euro- 
peiskie i Stany Zjednoczone. Autór proje- 
ktu wysunął następujące tezy: 
1. W Londynie lub innem mieście należy 
ulokować na stałe siedzibę „Kongresu 
nieustającego" złożonego z panujących 
wszystkich państw. Kongres ten zwykłą 
większością głosów rozstrzygać będzie 
wszystkie kwestje sporne. 

2. Każdy monarcha musi sie zadowoł 
nić posiadaniem terytoriów, które obej 
muje jego państwo od chwili ustanowie: 
nia kongresu. 

3. Jeśli któkolwiek z panujących 
chwyci za broń i rozpocznie działania 
wojenne, nie otrzymawszy na to zezwo- 
lenia Kongresu, kongres będzie miał pra- 
wotsunąć go i obrać na jego miejsce iii- 
nego monarchę, który potrafi zapewnić 
szczęście i spokój ludowi. 

4, Wszystkie państwa będa korzysta- 
ły z zupełnej swobody handlu na lądzie 
i morzu. 

5. Każde państwo bedzie miało prawo 
jiortyfikoweć swe granice i utrzyniywać 
armię i ilotę taką, jaką uważać bedzie za 
konieczną dla swego bezpieczeństwa. 

Beniamin Frankhn był zachwycony 
projektem Gargazy i rozesłał go w kilku- 
dziesięciu egzemplarzach do panujących 
europejskich i prezydenta Stanów Ziedno 
liczonych. Za projektem tym wypowie- 

dzieli się przychvinie  ambasadorewie 

| Hiszpanii, Rosii, Anglii i Danii oraz brat 
Ludwika XVI. Unia narodów nie doszła 
iiednak do skutku ponieważ sprzeciwiła 
się wówczas temu Ameryka, za którą 
poszły wszystkie pozostałe państwa 
europejskie. 
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Nieście nomec 
naibiednieiszymi! 


Nr 294 


Opłat rogatkowych nie będzie 
Niefortunny projekt poszedł do kosza. 
turystyki otworzył potrzebę 


1930 EXSRESS 


22,8 


numeracji ważniejszych arferyj komunikacyjnych 


Kilka urzędów gminnych zwróciło się| Znaki te, umieszczone na słupach, 
do władz z oryginalną prośba... o zezwo znakomicie ułatwią orijentacie kierow- 
lenie na wprowadzenie oddawna iuż ska- com samochodów, którzy w czasie 
sowanych opłat t. zw. rogatkowego. „swych podróży nieraz przejeżdżają 

Prośby swe gminy motywują ko- przez obce im zupełnie terenv. 
niecznością wyszukania nowvch źródeł; Na mapie Polski takich dróż, które 
finansowych na konserwację i naprawy otrzymają numery, wyznaczono 17 (kile 
dróg. ka z nich znajduje się na terenie woje- 

Jest to pomysł conajmniei dziwny. wództwa łódzkiego). Wszystkie one zbie 
„Rogatkowe” istniało wprawdzie przed gają się w jednym punkcie, a mianowicie 
wojną, ale i wówczas spotykało się z go- przy kolumnie Zygmunta, aa placu Zam- 
rącemi protestami ludności. kowym w Warszawie. Par 

„, Osoby, przejeżdżające przez kilka Wszystkie ważniejsze bocznice otrzy 
miast i miasteczek dziennie, musiały w mają również numerację, przvczem na 
każdym wypadku wiazdu do danego osie | «am DESE 
dla opłacać za każdego konia od 3 do 5 
kopiejek. 

Opłaty te jednak zostały skasowane 
przez władze polskie, a w niektórych 
miejschowościach już nawet przez oku- 
pańtów. 

Urzędy gminne, które obecnie znów 
domagają się wprowadzenia ..rogatko- 
wego“, wykalkulowały już sobie iak ma- 
ią przewaloryzować przedwoienne opła- 
ty i ile chciałyby pobierać od mechanicz 
nych pojazdów dla których przed wojną 
jeszcze nie było taksv. cieszył się jak małe dziecko, gdy znalazi 

Niefortunne te projekty nie zostaną przed drzwiami swego pokoiku kwilące 
jednak zrealizowane. Władze wypowie- | niemowlę. T 
działy się kategorycznie przeciwko opła| — Ja ie wychowam — oświadczył 


tom rogatkowym i nie zezwoliłv na ich SAsiadom. —- Będę miał na starość po- 
wprowadzenie. ciechę! Nie mam już przecież zamiaru 


RY : A „lsię ożenić. 
ziś, w okresie coraz bardziej wzra Sasiedzi 


stającego ruchu samochodowego. trudno 
byłoby sobie wprost wyobrazić stwo- 
rzenie takiego utrudnienia komuni” zyj- 
nego, o którem w całej Europie iuż daw- 
no zapomniano. 

Władze nasze, mając na uwadze 
wszelkie ułatwienia rozwoju miedzymia 
stowej komunikacji samochodowej, idą 
całkowicie z duchem czasu i feśli wpro- 
wadzają inowację, to tylko takie, które k i 
odpowiadają obecnym warunkom. Upłynęło sześć miesięcy. . 

Jedną z najważniejszych tego rodzaju Janinka rozwijała się zupełnie nor- 
inowacji jest w tych dniach wydane malnie. Starzejący się kawaler poświę- 
rozporządzenie ustawiania na wszyst- |ca! dziewczynce wszystkie wołne chwi 
kich główniejszych drogach publicznych le i poza nią nie widział świata. 
specialnych znaków z numerami, odpo-| — Jak to będzie cudownie — ma- 


odradzałi mu. Dowodzili 
przytułku. 

P. Woitulski nie liczył się jednak z 
ich zdaniem. Mimo, iż dość mało zara- 
biał, znalazł pieniądze na opłacenie 
maimki, kupił kołyskę, pieluszki i biejiz- 
nę i stał sie najtroskliwszym  opieku- 
nem rumianej, rwącej się do życia dzie 

„wczynki, 'którą- ochrzcił imieniem Jad- 
nina Psią 


N 


oni, że powinien podrzutka umieścić wI 


'wności czy fje zaniedbał 


bocznicach będzie oznaczonv nie tylko 
numer danei drogi, ale i głównej arterii 
komunikacyjnej, do której droga ta pro- 
wadzi. N 

Na mapach turystycznych każda dro 
ga będzie obecnie oznaczona odpowied- 
nim numerem. i 

Jak nas informują, numeracia dróg na 
terenie województwa łódzkiego nastąpi 
już w najbliższym czasie. 

Nie trzeba chyba dodawać. że powyż 
sze zarządzenie bardziej odpowiada obec 
nemu ruchowi samochodowemu, niż... 
wprowadzenie opłat rogatkowych.... 
| DAEN 


czę ją mówić, tata. Nie powiem jej zre- 
sztą nigdy, że nie jestem jej ojcem. Poco 
ma wiedzieć, że ją znalazłem pod drzwa 
mi. 

Woitulskiego odwiedzały niemal 
wszystkie lokatorki domu. Każda z nich 
uważała bowiem zą swój obowiązek 
dopomagać mu w trudnej roli. 

Wojtulski był im wdzięczny za każ- 
dą usługę. Nie dowierzał bowiem ani 
sobie ani mamce i żył w ciągłej niepe- 
czegoś, co 
byłoby konieczne dla zdrowia i rozwo- 
ju wychowanicy. 

Pewnego dnia zwalił się nań grom z 
jasnęqo-nieba. ; 

Gdy wieczorem bawit się z. małeń- 


stwem, przyszedł doń jakiś” "wysoki. 


nędznie odziany starzec i rzekł: 
— To dziecko do mnie należy. Pan 


je znalazł przed sześciu miesiącami 
przed drzwiami swego mieszkania, 
| prawda? 


P. Woijtulski z przerażeniem * omal 


wiadającemi numerom na samochodo- | UWUMUNENNEZKZZKJNNNNNNE UNC S WEAK ACZRĘZECZE STA 


wych mapach turystycznych. 
REESS CZEK O HORZWRZNNZ WORRY 


Piofrków Trybunalski jeb 
Jan Kwaczyński, wędrownv sprze- 


(Telefonem od naszego korespońdenta). dawca obrazów, już przed rokiem po- 
ZEBRANIE nd W. POMOCY rzucił swą małżonkę i troje dzieci, wy- 
SZKOLNEJ. 


ieżdżając w nieznanym kierunku. l 
Towarzystwo Pomocy Szkolnej zwo| ,_ Pani Kwaczyńska, nie mogac go w ża 
tuje na dzień 29 b. m. 0 godz. 5-¢j p. p. 


ię SAW ZA a śe 
w lokalu T-wa Kredytowego Mieiskie- | do policji, której jednak również nie uda- 
; IAN Pa . |ło się wpaść na ślad zaginionego. 
go doroczne ogólne zebranie członków. W. Gre dniach węaszeja advsala da 
Z SALI SĄDOWEJ. jaw, iż Kwaczyński przez cały ten okres 
Na ławie oskarżonych w sądzie okr. 
w Piotrkowie zasiadł kupiec Churc 


przebywał w Warszawie. Nie handlował 
tam obrazami, gdyż znalazł znacznie in- 
Hersz Krowicki z Bełchatowa, oskarżo | tratniejsze źródła dochodu, które nie wy 
ny o oszustwo. Po pożarze w składzie | magało żadnej pracy. z 
smarów i benzyny podał on Towarzy-| Pan Kwaczyński został poprostu za- 
stwom Ubezpieczenionym „Silesia“ i| wodowym narzeczonym.  Wvszukiwał 
„Przezorność* wysokość strat no 45, sobie wdówki, sprowadzał sie do jej mie 
tysięcy zł. i zażądał wypłacenia mu tej szkania, i przez parę miesiecy zwodził 
sumy, podczas, gdy w istocie szkody | swą ofiarę obietnicami małżeństwa. Gdy 
były o wiele mniejsze. niewiasta traciła cierpliwość i poczynała 
Sąd po zbadaniu świadków skazał |kategorycznie żądać wyznaczenia termi 
Krowickiego na sześć miesięcy  wię- |nu ślubu, Kwaczyński czmychał na upa- 
zienia. trzoną z góry pozycję, to znaczy do in- 
REPERTUAR KINOTEATRU nej „narzeczonej“. 
» ości“. Kandydatek mu nigdy nie brakowało. 
„Kobieta i Bat". Całkowity dochód | Kwaczyński był dość przystojny i wzbu 
przeznaczony na fundusz „Odpowiedź | dza? duże zaufanie. Niekiedv te z któremi 
Treviranusowi*. się „zaręczał', pożyczały mu pieniądze, 
2000600%0404400004000000060600669|powierzały załatwienie swych spraw 
AONT handlowych i t.d. i dr 
Pawa BR. D PEG W ciągu dwunastu miesiecy pomysło 


1930 roku (niedziela) w lokalu Tow, Śpiawaczego | wy jegomość nabrał dziesieć warszawia 


im, Mon'uszki w Łodzi przy ul. Ogrodowej 34, nek. é è j . 
o godzinie tO-ej w pierwszym terminie, wzgl. ol Od kilku z nich, a mianowicie od Ma- 
godzinie 1]-ej w drugim terminie odbędzie się | tyldy Staniszewskiej. Marii Budzyń-| 


walne zgromadzenie członków Sławarzyszenia / 
właścicieli nieruchomości Miasta-Ogrodu Sokol- 
niki, Wstęp na salę walnego zgromadzenia będą 


skiej i Stefanii Wiązkowskiei wyłudził 


mieć tylko członkowie Stowarzyszenia za oka- tych nie roztrwonił i obecnie, gdy mu się 
zaniem kw tu wsnisoweśg, ] 
Komisja Organizacyjna Stow, Właśc. 
Nieruch, M -Ogrodu Sokolniki. 


(już znudziły ciągłe „zaręczyny*. zamie- 
jrzał wyjechać na wypoczynek do Kra- 


łącznie okolo 5000 złotych. Pieniędzy 


I 


Połączone siły 10 narzeczonych 


zgubiły ostatecznie sprytnego pana Jana 


kowa. 

W międzyczasie kilka niewiast zwró- 
ciło się do policji, Podały one dokładny 
rysopis oszusta i na tei podstawie wła- 
dze szybko go odszukały. 

P. Kwaczyński będzie musiał zrezy£- 
nować ze swej podróży. Zamknięto go 
bowiem w areszcie, w którym bedzie 0- 
czekiwał sprawy sądowej. 


— Rozwójj 


Str. 3 


Kto daje 


perfumy i mydło darmo? 
Perfumerja 


Buchwajc 


Piotrkowska 22. 
Tylko Kilka Dni!!! 


y SPROSTOWANIE. 

W związku z notatką „Expressu“ 
z dnia 20 b. m. p. t. „Tragiczna zabawa 
kobiet", proszą nas o zaznaczenie, że p. 
Weronika Wróblewska i córki jej — He- 
lena i Sabina nie uległy zatruciu denatu- 
ratem, lecz nieświeżem mięsem. 


9668002 
Czyścajcie 


„REPUBLIKE" 


Niezwykły spór o podrzutka 
Przypadkowy opiskun nie chce oddać dziecka dziad- 
kowi, który wykonać pragnie 
esiaimię wolę zmarłej zmańślci 


P. Stefan Wojtulski, 50-letni kawaler.frzył —- gdy już zacznie gaworzyć. Nau 


nie upuścił na ziemę dziewczynki. 

<— Tak, znalazłem — odparł wresz- 
cie. —-Ale panu tej dziewczyńiki nie od- 
dam za żadne skarby świata! 

— Będzie pan musiał m! oddać, Ja 
panu wszystko wytłumaczę — rzekł 
starzec. 

I opowiedział mu w krótkich  sł-o 
wach o dziejach podrzutka. Starzec na- 
zywał się Wiktor Jarnecki. Miał jedyną 
córkę, Helene, która pracowała w fa- 
bryce. 

Przed siedmiu miesiącami dziewczy 
ra ulotniła się z domu. Gdy powróciła 
po kilku tygodniach ojciec nie mógł jej 
nawet-robić żadnych wyrzutów, gdyż 


|bvła ciężko chora. 


Dziewczyna walczyła ze  Śmiercia 
całe sześć miesięcy. W ośsłatńim  Mmo- 
mencie swego życia zwierzyła się ojcu 
ze swe i tajemnicy. 

„ Powiedziała mu wówczas, że po t- 
cieczce z domu przebywała w klinice 
położniczej | urodziła dziecko. Obawia- 
jąc się, iż ojciec nie przyjmie jej z nië- 
ślubną córeczką. podrzuciła ją pod 
drzwiami mieszkania Wojtuiskiego, . 6 
którym nie znając go, słyszała bardzo 
wieje dobrego. 

— Oddaj mi pan moja wnuczkę — za 
kończył starzec swą smutną opowieść. 
= Muszę spełnić ostatnie, życzenie nie- 
boszczki i zająć się wychowaniem dzie 
wczynki. 

P.. Wojtulski okazał się iednak sta- 
nowczy. Nie chciał w żaden sposób od- 
dać swei wychowanicy. 

P. Jarnecki był zmuszony zwrócić 
Się do policji, która obecnie zadecyduje 
o dalszych losach dziewczynki, 


Mówił o ślubie 
i żądał... pieniędzy. — Sutener skazany na 
| 6 tygodni aresztu 


Wanda Hermanówna, jedna z łódz- 
kich cór Koryntu, miała już w najbliż- 
szym czasię wrócić na uczciwą drogę. 
Namawiat ją do tego młody przyjaciel, 
Walerian Leonow. | i 

— Ożenię się z tobą — obiecywał jej. 
— Zapomnisz zupełnie o twych ostat- 
nich latach. Będziemy szczęśliwi. 

Wanda nie miała zbyt wielkiego zau- 
fania do jego słów. 

— Tylu już mężczyzn mówiło mi to 
samo — twierdziła. —- Jeden z nich gro- 


ził nawet, że popełni samobójstwo, jeśli! 


nie zostanę jego żoną, Po kilku tygo- 
dniach jednak zapomniał o ślubie I wo- 
góle przestał do mnie przychodzić. 
Ale ja jestem inny — pocieszał 
dziewczynę Leonow. 
—Zobaczymy — odpowiedziała mu 
sceptycznie usposobiona dziewczyma. 
W krótce sprawdziły się jej przewi- 
dywania, 
Leoow, 


podobnie jak i poprzedni 


kochankowie, przestał mówić o ślubie. 
Zatęsknił do knajpy i gdy przychodził 
do Wandy, żądał pieniędzy na wódkę. 

Dziewczyna kilkakrotnie pożyczyła 
mu po parę złotych. Młodzieniec nie 
zwrócił ani grosza. 

Pewnego wieczoru, gdy zjawił się u 
niej mocno pijany, odmówiła mu pie- 
niędzy. 

— Musisz mi dać! — wołał, — Ze 
mną niema żartów! Jeśli nie będziesz mi. 
posłuszną, zrobię z tobą koniec! 

Wanda przywykła już do tego ro- 
dzaju gróźb. Nie przelękła się... 

Gdy Leonow chciał się na nią rzucić, 
wymknęła się ze swego mieszkanka I 
pobiegłą do pobliskiego komisariatu. 

W wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia, Leonowa pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej za sutenerstwo. 

Sąd onarł się na jej zenaniach t ska- 
zał Leonowa na. 6 tygodni aresztu, + 


Przygoda w banku 


Mój przyjaciel Florjan znany jest ze swego 
taktu i umiejętności zachowania złmnej krwi. 
Pewnego -razu, gdy spoliczkowano go w led- 
nym z nocnych lokali, poprosił brutala o papie- 
rosa, a gdy ten ze zdziwioną miną podał mu 
papierośnicę, Florjan z uśmiechem zadał mu ta 
ki cios pięścią w twarz, że karetka pozotowia 
musiała go odwieżć do szpitala. 

Wczoraj Florjan był w bangu. Zalnkasował 
czek na 5.000 złotych, Otrzymał paczkę zawie- 
rającą dziesięć 500-złotówek, które schował do 
bocznej kieszeni. 

Gdy wychodził z banku, przy drzwiach wy- 
tworzył się wielki ścisk. Jakiś starszy jego- 
mość o bladej twarzy odepchnął Florjana na 
bok. Nagłe Florjan poczuł, że ktoś sięgnął ręką 
do jego kieszeni. Môj przyjaciel zorjentował się 
odrazu w sytuacji, Nie wszczął alarmu, nie 
żbladł nawet, lecz, jak zwykle, zachował zimną 
krew do ostatniej chwili. 

Nie spuszczał z oka starszego jegomościa 6 
bladej twarzy. Gdy znaleźli się sami w sieni, 
przyjaciel mój podszedł do niego i rzeęuł uprzej 
mie: 

—- Dzień dobry panu, wielki ścisk panuje w 
banku, prawda? 

' Starszy jegomość spojrzał nań zdziwionym 
wzrokiem. 

— Tak — mruknął niezdecydowanym gło- 
sem. 

== W- takim ścisku człowiek nie wie co czy” 
pi — ciągnął dalej Florjan — w zdeńerwowaniu 
sięga się nawet.do cydzej kłeszeni. 

. Starszy jegomość otworzył szeroko oczy. 

— (o pan chce przez to powiedzieć? — za~ 
pytał nieprzytomny. 

— Chcę przez to powiedzieć — odparł Flo» 
rjan, wyciągając z kieszeni rewolwer, aby pan 
był łaskaw natychmiast dać mi pieniądze, które 
pan ma w kieszeni. 

] nie czekając na decyzję Starszego jegomo- 
ścja, sam sięgnął do jego kieszeni i wyciąngął 
paczkę banknotów. j 
jeszcze bardziej. Oparł się o ścianę i nie wy- 
rzekł ańi słowa, tylko 
wielkiego zdenerwowania, 

Fiorian skłonił się nisko i odszedł. 

— Dziwne typy zbrodniarzy spotyka się 
obecnie — myślał, wracając de domu. Ktoby 
prżypuszczał, że ten porządnie wyglądający 
starszy jegomość jest złodziejem ?... i 

Dopiero w domu przyjaciel mój 
dokonał niebywałego odkrycia. 

W lewej kieszeni swej marynarki 
dziesięć 500-żłotowych banknotów, które zain- 
kasował w banku, w prawej zaś drugą paczkę, 
zawierającą 3.000, złotych... 
0£3039989%060095G60050G0G000B9C00 


KATNECLCK 


Fłorjan 


TEATR MIEJSKI. 
„Kawaler Papa* 

Dziś w środę i piątek w dalszym ciągu baw 
będzie publiczność komedia współczesna „Kawa 
ler'papa* z J. Winawerem w roli tytułowej. Ce 
fy zniżone., 

Jutro czwartek oraz w niedzielę o godz. 4 
po: południu po cenach zniżonyci: mocna sztuka 
K. H. Rostworowskiego .Przęprowadzka . 

Qstatnie powtórzenie „Erosa i Psyche'. 

W sobotę o 4 po poł. ostatnie powtórzenie 
poematu dramatycznego J. Żuławskiego „Eros 
i Psyche“. Ceny najniższe. 


TEATR KAMERALNY, 


Codziennie o godz. 9 wieczorem po cerjąch 
zniżónych fascynująca, pełna dramatycznego na 
plecia sztuka W. S. Maucham'a „Swiety pto- 
mien“, 

- TEATR POPULARNY 

Dziś i dni następnych ciesząca się niesłabną 

cemr powodzeniem efektowna, przeplatana pepi- 


Starszy jegomość  zbladł | KtÓTE zaginęły w 


ręce mu się trzęsły z | 


znałazł |tuar teatrów i kin. 15.20 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


[MIU RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 
BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe- 
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziew- 
czyny. 
JOHN BOLES 


niezrównany bohater filmowy. Naipięk 
niejsze melodje, wspaniała wystawa, 
harmonia kolorów naturalnych. balet 
ze 100 zgrabnych i powabnych girls. 


Początek 4, 6. 8. 10. — Passepartout 
oraz bilety ulgowe nieważne aż do od 


wołania. 
XBi 


„Bezpańsk 


Przed kilku laty głośną była w Ło- 
dzi sprawa 


„bezpańskiego” domu przy ul. Przejazd. |. 


-Wiaściciel nieruchomości, o której 
mowa, wyjechał podczas wojny do 
Rosji i 


zginął tam bez śladu. 
Ponieważ w Łodzi nie miał żadnych 
krewnych, ani też sukcesorów, przeto 
dom pozostał bezpański. Lokatorzy nie 
jak e komornego, zbierając jedynie 
tylk 


ko s 
„datki dła dozorcy, 
nikt się nie troszczył o zewnętrzny wy 
gląd kamienicy, która coraz bardziej 
zamieniała się w rudere. 

Okazuje się iednak, że ów dom przy 

ul. Przejazd nie stanowi bynaimniej 
wyjatku. ; 
„ Obecnie mamy w Polsce bardzo wie 
Je nierichomości, należących do osób, 
okresie wojny. 


Osoby takie prawnie nie zawsze 5 


Środa, dnia 22 października 1930 r. 


11.58—12.05 — Sygnał czasu 2 Warsz. : hej- 
hal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i pły- 
ty z f. A. Klingoci, Łódź, Prowrkowsku 16t -13.19 
15.20 — Odczytanie programu dzienncze | reper- 
—i4.50 Przerwa. 
14.30—14,50 -- Radiokronike wygł dr _Mariar 
Siępowski (tr z W-wy/, i450-—15 55 — Przerwa 
15.35—15.50 <- Kimramt harcerski. 15 5b-:6 '5 
Odczyt org. przez Prezydinn "dv. muństrów 
„Skrupuł beż skrupulów*, wygł. p. Jerzy ŻYcki 
(ir. z W-wy). 16.15—1615 — Program dia dzieci 
r. z W-wy). 16.45—17.15 — Muzyka z płyt 
gramof. z Wwy. 1715—17.40 
„Nowoczesny ogród zoologiczny wygł proi jr 
Michał Siedlecki (tr. z Krakowa) 37 45—18 45 — 
Kohcert chóru rosviskiszo pod dyr Patra Fo- 
powa (tr. z Warsza. 15.45—19.16 -- Reznsa:oŚci 
19.10—19.25 — Kom Izby Przem -Handi. w Łu- 


je] dzi i odczytanie programu na dzień rast 19.25— | BER% 


19.35 — Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 19.35— 
19.55 — Prasowy dziennik radiowy z Warszawy 
20.00—20.15 — Felieton p. t „Gdy ziemia drży 
w posadach'*, wygl. Antoni Pozyński (tr. z W-wy 
20.30—22.00 — Koncert solistów. Wykonawcy 
Helena Zboińska — Ruszkowska  (Ssopr.), prof. 
Józef Smidowicz (fort) i prof. 
(akomp.). W przerwie koncertu od godz. 21.20 
—21.55 kwadrans literacki. Stefan Żeromski 
„Syzyfowe prace“ (tr. z W-wy). 22.00—22.15 — 
Felieton p. t. „Porty morskie na stałym lądzie” 
inż. Eugeniusz Porębski( tr. z W-wy). 22.15— 
22.35— Muzyka z płyt gzramof. (tr. z W-wy). 
122.35—24.00 — Komunikaty: meteor., polic., Spor 
|liowy oraz muzyka taneczna z Warszawy. 


CZWARTEK, dnia 23 października 1930 r. 


21,35 Muzyka z płyt gromof. Gramofon i płyty 
zł, A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 150, 12.35 


1930 EXFRESSF 1x 


ministerstwa sprawiedliwosci" 


. męka R A 


Heo? Tu radiot... 


Odczyt p. t.j 


L. Urstein * 


11.58—12.05 Sygnał czasu w Warsz. i kei-' 
nat z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05—, 


sami  chereograficznemi operetka Audran'a 
„Kalka © 


''* TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA PIOTRKOWSKA NR. 295. 
W nadchodzącą sobotę t.j. 25 b. m., 
Teatr Popularny w sali Geyera, powta- 
rza sztukę we pa ` t. „Rycerze nocy' 
abianka Apaszka). l 
CH Przedstawienie dla dzieci. 


—14,00 Koncert szkolny z Filntrin, Warsz, Wy: 4 
konawcy: Ork Filharm. pod dyr. J Ozimińskie- | 
go, Zołja Rabcewiczowa (fort.), Maurycy Janow_ 
ski (tenor) i prof, L, Urstein (akomp.) Słowo | 
wstępne wypowie Tadeusz Mayzner, W. pro- | 
gramie utwory Fr. Chopina i St, Moniuszki, 
14,00—1405 Odczytanie programu dziennego 1. 
repertuar teatrów ġ kin, 14.20—14.55 Odczyt 2! 
Warszawy, 14,55—15.35 Przerwa, 1535—15.50 
Komunikat Ligi Powietrznej .i Prezciwgazowej 
(tr, z W-wy), EEA Odczyt Pera 

PETE SA EX 1-311, | Turystyczny (tr. z W-wy), 16 15—17. uzyka 
12 NOE dys 26 jiss Sl isa ez płyt gramof. -z W-wy, 17.15—17.40 „A Argen- 

w południe w leatrze F opu arnym W ltynie" — opowie prof. Aleksander Janowski 
sali Geyera; Piotrkowska 295, czcka na |(tr. z W-wy), 17.45—18,45 Koncert popołudnio- 
szych milusińskich miła niespodzianka, | wy. . Wyk.: Kwartęt Warsz, Tow Muzycznego, 
gdyż wystawiona ' będzie efelttowna | Tomasz Jaworski (skrz.) i prof. L. Urstein 


7, „i (akomp.), 1845—19.10 Rozmaitości, 19.10—19.25 
baśń w 3.akt; p. t. „Czerwony kapturek Komunikat Izby Przem -Handl. w Łodzi, oraz, 
ze śpiewami i tańcami. 


odczyłanie programu na dzień następny, 19,25— 


Dźwiękowe 


kk 


fa 


„DOM kobiet” 


wystawiony został 
w Zagrzebiu 


Znany literat i przyjaciel Polski, dele- 
gat jugosłowiańskiego ministerstwa. 0- 
„światy w Warszawie, profesor Julie Be- 
nesic przełożył na język chorwacki sztu- 
kę Zofji Nałkowskiej „Dom kobiet". W 
tłumaczeniu sztuka ta otrzymała nazwę 
„Kuća Żona”. w: 

Sztukę polskiej autorki wvstawiono 
iw teatrze narodowym w Zagrzebiu. — 
Autorka zaszczyciła swą obecnością pre 
"mierę. Publiczność przyjęła debiut pol- 
skiej autorki w Zagrzebiu bardzo przy- 
chylnie. W najbliższym czasie „Dom ko- 
biét“ wystawióry będzie również w Lu- 
blanie. < a rę ES 


i Dziś i dni następnych 
MAURICE CHEVALIER w 


„Paradzie miłości” 


Reżyserja Ernesta Lubitscha. 
* Film o niewyczerpanym źródle emo 
cji, darzący miliony widzów we wszy- 
stkich większych stolicach niewymo- 
wna Tożkoszą. 


Początek seansów o godz. 4 po poł. 

ost. o godz. 10.15. w sobą niedz. i świę 
ta o godz. 12 w pol. ost o g. 10.15. — 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
partout na przeciąg całego wyświetla- 
nia tego obrazu nieważne za, wyjąt- 
"kiem biłetów urzędowych, wydanych 
przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych. — 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o 
przybycie; na wcześniejsze seanse. 


ie* domy i 
znajdą wkrótce nowych opiekunów |Dwiegwiazdy europejskie 


zadngażowańne zostały do Holłľy- 
| wood 

W tych dniach wyjechały do: Amery- 
ryki dwie europejskie gwiazdv filmowe: 
Olga Czechowa i Dita Parlo. Czechowa 
zaangażowana została przez wvtwórnię 
„Universal Pictures Corporation“, tyl- 
ko na kilka tygodni do filmu pod tytułe 
„Republika rozkażuie”. w i 

Bohaterka wielu filmów niemieckich 
Dita Parlo, którą poznaliśmy w ..Melodii 
serc“, zrealizuje w Hollywood jeden: lub 
dwa filmy mówione: Niezależnie od Kon- 
traktu filmowego Dita Parlo podpisała 
umowę na szereg występów scenicznych 


uznańe za zaginione i 
spadkobiercy nie mogą obiąć w posia- 
danie pozostawionej realności. 

Wytwarza się więc paradoksalna 
sytuacja: dom nie ma właściciela, loka- 
torzy nie mają gospodarza i w dodatku 
nikt z krewnych nie ma prawa zaopie- 
kować się „beżpańską* nieruchomością. 

Ta parądoksalna sytuacja wynika z 
tego, że prawne unormowanie tytułu 
własności tych pozostawionych posesji 
i domów ; i 

nie zostało dotychczas dokonane. 

W poszczególnych przypadkach, je- 
śli chodzi o realności osób zaginionych 
w Rosji, realiżacją tych majątków zaj- 


muje się w większych miastach amerykańskich, a 
urząd likwidacyjny ministerstwa _ |przedewszystkiem w New Jofku. 
dE bO “skarbu. aa Eaa Da 
-= Ják się.dowiadujemy Zwiazek Miast |- ap endoa a a a a 


r 
jako spektakl rewjowy ` 
Ostatnią sensacją teatralną Berlina 
jest otwarcie teatru Hallera w „Admi- 
rals Pallace“. Teatr Hallera, wzorując się 
na paryskiem „Casino de Paris“ i „Mou- 
lin Rouge“ daje jedną premiere w sezo- 
|nie, dla której zbiera się sławv artysty- 
czne ze wszystkich krańców Świata, z 
estrad Paryża, Londynu, New Jorku, 
przyczem zespół teą uzupełniaja najlep- 


mad vanen tę |olŃSIĘźnICzKA Czara 


te RME 


19.35 Komunikat sportowy, 19.35—19.55 Praso- 
wy ‘Dziennik Radjowy (tr. z W-wy), 20.00— 
20.15 Feljeton p. t. „Człowiek i blizna" wyśł p. 
Roman Dąbrowski (tr z W-wy), 20,15—20,30 Po 
„lrytcę techniczna (tr. z W-wy), 20.30—21.30 
Muzyka lekka (tr, z W-wy). Wyk. Ork. P. R. 
A dyr. St, Nawrota 5 Arjan UMTITI ae 
śpiew), 21 30—22,15 uchowisko z arsz, rale JA 
„Djogens z Synopy i Aleksander Wielki“ Wac- ar Lc w. ToN - 
ława Grubińskiego. Słuchowisko poprzedzi dja- o wojn le, ailer idąc za głosem nto- 
log pomiędzy żutorem i radjofonizatorem, 22,15 dy, wystawiał efektownie, bogate rewie, 
rhet Utwory BAe EN wio- | obęcnie*wrócił znowu do operetki. Na 
22.50— 24.00 BOGA meteor, polic, sport, | SCenie teatru Hallera wystawiana jest o- 
oraz můzykaæ taneczna z Warszawy, becnie operetka Kalmana „Ksieżniczka 
00238000000000000 Czardasza”. 
DZWIĘKOWY Trzy akty tej operetki zamieniono na 
dwanaście obrazów. Prócz cudownych 
dekoracji i kostiumów nie brak na scenie 
cudów technicznych. W chwili naprzy= 


kład, gdy lekkomyślny Boni oczekuje 
przed teatrem kabatetowych artystek, 
zaczyna padać prawdziwy. ułewny 


deszcz, podczas którego następnie defila- 
da gwiazd z parasolkami. 

Rolę Boni gra naipopularnieiszy obe- 
cnie artysta berliński Hans Albers, daw- 
ny uczeń Reinhardta. 


Dziś i dni następnych! 
Pierwszy raz w Łodzi, Najwspanialsza 
kreacja „tragicznie zmarłego mistrza 
maski 


LON CHANEY'A 


w arcydziele dźwiękowym p. t. 


„Bicz Boży” 


Dramat życiowy na tle walki policji z 

przestępcami „ludźmi podziemi“ wiel- 
kich miast. Chicago i New—Yoorku, 
S W rolacy głównych: 

Anita Page i Maye Busch 


i 


- 


Trzy filmy niemieckie 


tygodniowo wyświetlane będą 
w Pradze 


W związku z awanturami anty-nłe- 
mieckiemi w Pradze, w czeskim klubie 
publicystów i referentów filmowvch, od- 
było się posiedzenie z udziałem przed- 
stawicieli ministesstwa handlu. spraw za 
granicznych, prezydium- policii i przed- 
stawicieli przemysłu filmowezo. —/, 

Po dłuższej dyskusii przyjęto wnio- 
sek, w myśl którego ilość filmów niemiec 
kich w Pradze ma być zredukowana, po- 
iDapżuzwaz apiek. nieważ jest rzeczą niemożliwa. aby je- 
'Dziś,w nocy dyżurują następujące, dnocześnie 20 kin grało filmv niemiec- 
apteki: M. Epsteina (Piotrkowska 225), | kie. W myśl przyjętych rezolucii. Praga 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), unikać będzie wyświetlania filmów pro- 


| 
t 


| nar e NE R e 

Nadprogran: Świetna komedja dźwięko 
| wa „Wszystko na opak“ z najleoszemi 

„komikami Ameryki Lamry i Hardy 


-Boczątek w dni Powszednie o g. 4-ej. 
¿W sob: niedz. i święta o,g. 12-ej 


M. Rozenbluma (Cegielniana 12), Sukc. |wokacyjnych, tendencyjnych i dopusz- 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie sząć będzie najwyżej trzy filmy niemiec- 
go (Nowomiejska 15). 


(p). ' kie tygodniowo. 
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Niesamowita djagnoza francuskiego lekarza || 


WF 
Pewna: francuska, mieszkajaca w mie-| pozostawiając list nieprzeczytany! F na 


. Ście Angers, posiada bardzo ciekawy do- 
kument, świadczący, że wśród lekarzy 
francuskich znajdują się ludzie więcej 
dbali o zarobek: swój i swoich kolegów, 
aniżeli o godność swojego stanu, 


Dama, znana ze swojej zamożności,. 


udała się niedawno do pewnego doktora, 
który zbadawszy ją, oświadczył, że mu- 
si się ona poddać jeszcze badaniu i to 
natychmiastowemu, pewnego wybitnego 
operatora. 


Ów.lekarz dał swojej pacjentce list 
polecający do wspomnianego. chirurga, 
ijak jej wyjaśnił, w liście tym wyłożył 
swój pogląd na jej stan zdrowia. 


Kiedy owa pani zjawiła się u opera- 
tora, wręczyła mu list i zaledwo opera- 
tor rozdarł kopertę i wyiał z niej. pismo 
kolegi, zdarzyło się, że wezwano go do 
drugiego pokoju: na jakąś nagłą rozmo- 
WĘ . telefoniczną. „Operator przeprosił 
pacjentkę i wyszedł zę swego gabinetu, 


biurku, 

Wobec takiej pokusy, pacjentka, -któt 
ra była bardzo. ciekawa na jaką cierpi 
chorobę, nie mogła się oprzeć; ażeby nie 
sięgnąć po nęcącą kartkę papieru i nie 
przekonać się, co też o niej. "napisał 
pierwszy jej doktór? 

Ku swemu _ zdziwieniu 
jednakże tylko te słowa: 

„Mój kochany przyjacielu. Posyłam 
ci bogatą pacjentkę. Jest zupełnie zdřo- 
wa, ale to jest dobry goląbek do osku- 
bania“, 

Dama poczerwieniała, a potem bez 
wahania schowała list do torebki i wy- 
szła, nie czekając na powrót operatora. 
Obecnie zamierza wytoczyć skargę są- 
dową, zarówno przeciw swojemu dóomo= 
wemu lekarzowi, który się wyraził o 
niej w sposób tak pogardliwy, a również 
przeciw operatorowi, który był do tego 
stopnia -« nieostrożny, że iei nastręczył 
sposobność do zaspokojenia ciekawości. 


przeczytała 


aa wa ram 


©szuicał cale miasto 


Ego poddaj boje w sercmch żeli 
i miezapłiacome chiaz=i 


- Małe: miasteczko: Andrin w Styrii 
poruszyła sensacyjna wiadomość o 
przyjeździe pewnego genialnego i bar- 
dzo bogatego inżyniera-wynalazev. 

Opowiadatio sobie -o tem u kupca, w 
aptece, ra rynku, w ośgtodzie miejskim, 
w kawiarni i na” prywanych przyję- 
ciach, jednem słowem wszędzie. | 

Ańdritz szczyci się pieknym. zam- 
„kiem. Nowoprzybyły młody i przystoj- 
ny. inżynier - wynalazca, „ Walter Hans 
Richter, wynajął „zamek i opowiadał 
wszystkim, że utządził: wnim- labora- 
torjum, gdzie prowadzić «będzie dalej 
swe cenne prace chemiczne. 

Wkrótce „£enialny* wynalazca stał 
się gi tematem wał całego 
miasteczką. Łatw és 
HAET N zdo E Aoba depo 


wiadał ną prawo i lewo.0 swych boga | j 


twach i zyskiwał obok sympatji nieośra 
niczory kredyt. 

W maju tego róku zjawił się w miej- 
skiej kasie oszczędnościowej i dówiady 
wał się, na jakich wafiinkach może u- 
mieścić tam sumę 16.800 dolarów (oko- 
ło 150 tysięcy złotych), które zamierza 
sprowadzić z iednego z banków amery 
kańskich. To jeszcze bardziej podniosło 
kredyt „bogacza* w miasteczku. 

l oto pewnego dnia lokator 
zniknął. 

Zniknął, zostawiając nietylko żal w 
sercach, ale także poważne nieniszczo- 
ne należności: został winien czynsz za 
mieszkanie w zamku, a nadto nie zapta- 
cił rachunków krawcówi, Sżewcowi, 


zamku 


jej kupcom kolonialnym, “dhem. słówem | 


miasta. ~ = 


prawie wszystkim | firmom. 
Grazi zdała, ustalić, Że, 


Policja w 


| EXIRESS 
„Gołąbek do oskubaniać|: „Wygnany krel, 


1930 
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* który boi się kolel î samochodu 
teskni do swego pierwotnego królestwa 


Przed kilku” miesiącami obiegła pra- 
sę całego świata wiadomość, że cała lud 
ność jednej z wysepek, położonych u'brze 
gów Anglii, opuściła swą ojczyznę i gre), 
niósła się na ląd angielski. 

Była to wysepka, nosząca miano St. 
Kilda, a zamieszkała przez 16 rodzin. 


i Mieszkańcy wyspy mówili tylko prasta- 


rem marzeczem celtyckiem, uprawiali 
trochę owsa, a zresztą żywili się rybami. 
jajami, zbieranemi w gniazdach mew, a 
wieczorami świecili kaganki, napełniane 
tranem rybim, 

„Do tej wysepki rzadko kiedy zawi- 
nął okręt, a ludność jej porozumiewała 
się ze światem w najprymitywniejszy spo 
sób, 

Raz, kiedy zbiory owsa nie dopisały, 
a burze nie pozwoliły na łowienie ryb i 
wysepce groziła śmierć głodowa, „król 
jej, bo miała swego króla, napisał nà 
kartce prośbę o ratunek, włożył do ta 
telki i wrzucił do morza. 

Szczęście chciało, że butelkę hetat 
kał podróżujacy na swoim jachcie, zna- 
ny wielki kupiec angielski, a zatazem 
sławny sportowiec, sir Thomas Lipton i 
posłał na wyspę zapasy mąki. cukru, 
herbaty, wędlin z dodatkiem rozmaitych 
przysmaków. 

Ale i do tego zakątka dochodziły wie 
ści o postępach cywilizacji. Pewna dzie- 
wczyna, wyrwawszy się na ląd; po po- 
wrocie opowiadaniami o kinach, dancin- 
fin i samochodach zbuntowała całą 
ltdność. Wobec nowego nieurodzaju te- 
go roku wszyscy mieszkańcy wyspy 
przenieśli się do Anglii. 


„inżynier' Richter nie jest kim innym 
tylko znanym oszustem międzynarodo- 
wym, oddawna poszukiwanym przez 
władze, Armandem  Schnurpfeilem z 
Saksonii. 


Stfaty, jakie: poniósło łatwówierne 


miasteczko: wynoszą. dziesiątki tysięcy | wyk 


ZIÓŁUCIK. ate O 


Jak się tam czują niewiadomo, ale 
wiadomo, że król Finlay Mc. Queen jest 
zrozpaczony, 

Nowoczesna cywilizacja. mu się * nie 
podoba. Samochody, pociągi i latarnie 
elektryczne są dla niego przedmiotem 
ciągłego lęku, a do tego umieszczono go 
o paręset kilometrów od inny ch jego ro- 
daków, wśród ludności, . nierozumieją- 
cej zupełnie jego języka. 

Kiedy więc niedawno temu musiał od 
być podróż urzędową do Glasgowa, po- 
sadzono go w pociągu z kartką na szyi, 
na której było mapisane; 

„Uprasza się o zaopiekowanie się 
tym człowiekiem, który jedzie do Glas- 
gowa, a który nie umie po angielsku”. 

Podróż kolejowa nie pojednała: Mc. 
Queńna z kolejami, które uważa. nadal 
za najstraszniejszy ze wszystkich stra- 
chów. jit 

Biednemu królowi ża na mieszka- 
nie dom, 'obok którego przebiega ` linja 
kolejowa. Wprawiło go to w. takie :prze- 
rażenie, że przez dwa tygodnie nie waj 
zapalić ulubionej tajki, ʻa o jego 
przez dwa tygodnie*nie miały mleka, ba 
bał się wyjść poza próg domu, * sme 

Nie można. się więc dziwić, że wy- 
śnany król tęskni do swego pierwotnego 
królestwa i pragnie powrócić na odludną 
wyspę St. Kilda, GŻA tam miał zamie 
szkać sam jeden. 


2000000080030000000000000000000 


HAOR ERIT 


NATU" . Mowa Y8SYBY 


Té 


NAPISAŁ DLA EXPRESSU 


s zmysłów 


JANUSZ BUCZYŃSKI. 


Zdawało się, że w drugim pokoju ka- 
wiarni mignęła postać tego samego funk 
cjonarjusza policyjnego, 
chwilą złożył mu wizytę. 
więc. 

Zamówił. pół: czarnej i wział gazetę 
do ręki. W wiadomościach kronikarskich 
przeczytał następującą wiadomość: 

„Dziś o godzinie 8.30 wieczorem w 
sali Towarzystwa Przyrodniczego wy- 
głosi odczyt na temat „Ochrony ziół lecz 
niczych* znany i ceniony lekarz z Czę- 
stochowy dr. Bolesław Hański-Proczyń- 
ski.“ 

Andrzej jeszcze raz przeczytał tę wia 
domość. Więc ten, Którego miał szukać 
w. Częstochowie, przyjeżdża dziś do 
Piotrkowa !... 
ze swych rąk... 

I nagle błysnęta mu bajeczna myśl w 
głowie: 

— Może skorzystać z nieobecności 
doktora Proczyńskiego w domu i pod- 
stępem wydostać testament z jego biur- 
ka?. 

Uśmiechnął się na samą myśl o tem. 
Począł się zastanawiać nad sposobem: 


ledzono go 


«który przedjwi 


Już go teraz nie wypuści | 


64) 


„Pociąg odchodził okgło godziny 3-ej. 
Na piątą byłby MK już w Czestocho- 
e. 

Sajnej porze dr. See e aiana wy 
jechać z Częstochowy. “iby na czas 
przybyć na odczyt, ‘Mia t wiec. Ipea 
kilka. godzin czasu. r 

Był podniecony swem planatni» inie 
mógł usiedzieć na miejscie 

Wrócił do hotelu, lecz tam zastał już 
czekającego nań Grzeczkowskiego. 

Dziennikarz był widocznie mocno 
zdenerwowany, gdyż policzki mu pałały 
i rzekł drżącym gołsem: 

— (Czekam ' już tu, mosterdzieju, pół 
godziny... Chodźmy na góre., 

— Co się stało?... — zapytał Andrzej. 

— Zaraz panu powiem. äte musimy 
być na osobności... 


Weszli na górę. Andrzei zamki 
drzwi. NEJ. 3% 

— No, słucham pana... S 

— Jest źle... — rozpoczal dziennikarz 


— Rozmawiałem przed chwilą z komen- 
dantem policji... W tajemnicy dowiedzia- 
łem się, że podejrzenie o dokofńianie za- 


wydostania testamentu. Przypomniał so- |machu na życie Harcza padło ha'pana 


bie wskazania Grzeczkowskiego. Pro- 
czyński był lekarzem, mimo to handlo- 
wał jeszcze parcelami. Nie posiadał więc 


mosterdzieju... 


— Na mnie? To głupstwo:.. Mam a- 


|libi.. „ Byłem o tei porze u Ktzywickie= 


chyba w Częstochowie zbvt wielkiej | go... 


praktyki. 


— Zeznanie pańskie zostało spraw- | 


Trzeba było wykombinować jakąś | dzone... Okazuje się, że nikt. tam Dana nie 
sprawę handlową i pod tym pretekstem | widział... 
wtargnąć do jego mieszkania. 


Jé mi podawał do stołu! Znam-go nie” 
od dzisiaj... 

— Nie jest tak dobrze, jak pan przy- 
puszcza, morsterdzieju... Nie uda się pa- 


usunąć się dyskretnie z Piotrkowa i to 
natychmiast... 

— Oczywiście... -— odparł zafiepoko- 

iony Andrzej. — Inaczej być nie może 


nu dowieść swego alibi, bo ma van sil- | Kiedy odchodzi pociąg do Nestocho 
nych. wrogów... Kelner który panu poda- | wy?... > 


wał, został usunięty... A prócz niego nikt 
pana nie widział... 


Andrzej spojrzał przerażonvm Wzro-. 


kiem na Grzeczkowskiego. 

— Ależ to jest szalbierstwo!... 
to policja!?... 

— Policja nie panu, niestetv. nie po- 
może... Są dowody na to, że pan strzelał 
do Harcza... 

—jakie?... 

— Czy nosi pan czarne palto?... 

— Tak... 

— A śledztwo stwierdziło. że zbrod- 
niarz nosił-.palto tego samego koloru... 

— To jeszcze niczego chyba nie do- 
wodzi... Czyż mało ludzi nosi czarne pal- 
to?. 


Cóż na 


— TO ile wiem, pokazano służacej pań 
ską fotografie.. S 

— Skąd się tam wzięła?... 

— Tego iuż nie wiem... Czv nie da- 
wał pan nikomu z domowników Harcza 
swego zdjęcia?... 

Andrzej zastanowił się. Możliwe, że 
Wanda... 

— Nie pamiętam — odparł — ale co 
się z tą fotografią stało?... 

— Pokazano ją służącej, która pozna- 
ła w iegomościu, przedstawionem na 
zdjęciu, tego, który przyszedł do Harcza 
na kilka minut przed strzałem. a po strza 
le uciekł z mieszkania... 

= "To fałsz!... — krzyknał Andrzej 1 
twatz jego poczerwieniała z =viewu. — 
Nie byłem tam przed zbrodnia!... 

—- Pan musi się liczyć. mosterdzieju, 
z wynikami śledztwa... Jeżeli pana jesz- 
cze dotychczas nie aresztowali. to sta- 
ło się z powodu nieobecności prokurato- 
ra, który wyjechał do Tomaszowa au- 
tem i dziś jeszcze przed południem ma 
wrócić... Trzeba więc być na wszystko 
przygotowanym... 


— Ależ z łatwością poznam kelnera, ikać na dalszy rozwój wypadków, iecz 


— Za pół godziny... 

— Jadę... — rzekł krótko Andrzej. 

Pozostawił wszystkie rzeczy, zabie- 
rając ze sobą tylko małą walizeczkę: z 
narzędziami. 

Wiadomość, otrzymana za pośrednic 
twem Grzeczkowskiego, wyprowadziła 
go z równowagi. Nie przypuszczał, że 
będzie musiał ze swymi wrogami sto- 
czyć tak ciężkie walki. 

Gdy przybył na dworzec zbliżała się 
jedenasta. Pociąg odchodził za sześć mi- 
nut. 

` — A jednak stało sie iak 'chctal 
Harcz... — pomyślał w pociągu Andžej, 
— Po 24-ch godzinach opuszczam Piotr 
ków... Ale jeszcze dziś wróce... Napewno 
wrócę z cennym dokumentem i wtedy 
zobaczymy, kto się będzie uważał za 
zwycięzcę... *' 

Wybrał umyślnie pusty Śrzedziat: by 
nie rzucać się nikomu w oczv. Jechał 
skromnie trzecią klasą. Był t®stary lyp 
wagonów, w których każdy przedział 
był oddzielony Ścianą, a wchodziło Się 
doń tylko od zewnatrz. 

Na stacii w Radomsku do przedziału, 
w którym siedział Andrzej, weszłą jakaś 
baba z koszykami. Z pod grubei chustki 
na głowie wyzierały czerwone noliczki 
i gruby, nieco spłaszczony nos. 

Baba ustawiła koszyki na siatce ! 
ciężko dysząc, usiadła w rogu przy prze 
ciwległym oknie. 

— -Minute stoi pociąg na stacji: 
marmrótała z wyrzutem. — Zdvszałam 
się jak wół... Skaranie boskie z temi Ko- 
lejami.. A miałam iuż furmanką pols- 
chać, tylko że błoto straszne na Prodze i 
konie nie wyciągną... 

Andrzej nie słuchał, co do niego n.ó- 
wiono. Zajęty był swemi myślami: ™ 

Baba po chwili przymkneła zmęczo- 


Radziłbvm nie cze- |ne powieki i zaczęła chrapać. 


D cznik, 


Dziś wielka premiera! 
Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół dziki, a jednak 
tak piękny kraj ten musi obejrzeć film Foxa 


NAD RIO G 


wktórym Mary Duncan, Mona Morris, 
Werner Baxfer oraz Anfonio Moreno 


olśniewają grą I śpiewem. — Oryginalne meksy- 
kańskie melodje, wspaniałe sceny zwyczajowe, ży- 
wiołowe tempo akcji. 


Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8i10 W soboty i niedziele poranki - 


od 12-ej do 3+ej po cenach nejmieszych. 


KINO - TEATR 


|_ Łódź, 11 Listopada 16 _ 16 


KINO — TEATR 


AEC: dramat, walka dwuch serdecznych przyjaciół. 
potężnej miłości, druzgocącei wszelkie przeszkody i zapory. — W rolach 
99 głównych: Michał Varconyi, Agnes Peterson - Mosżuchinówa. — — Początek 


seansów w dni powszednie o godz, 4-ei, a soboty, niedziele i święta o ; godz, 


Dziś i dni następnych 2-ci. Doborowa orkiestra pod 


POSZUKUJEMY. Otworzymy natych- UBIORY męskie, damskie obuwie] 7 
miast w tej okolicy składnirę wysył= mestey na wypłałę, Piotrkowską 37, 
kową i paoman sanina po II! wejście, I piętro 

obojętnie jakiego zawodu oraz miel- DOTYTACE na 

sca zamieszkania. Dochód miesięczny wego "do t panienke da teatru objazdo- 
> oda E ajtowanie Gy] cji teatru na Pisca ak IS aitr m stanie 
kapitału zakładowego i uprawiać ja vea yiş nowego kośotola w FR T 
można jako zatrudnienie poboczne. g 


biura ogloszeń «Par Poznań, Aigla si, ślubną t balowa. Łódź, 6-g0 Sierp bliki“. 
Marcinkowskiego 11, 


2x. £XSRESS H 


4 UL 6-go Sierpnia 30 


| Czynna od. l0-ei rano do 7-ei wiecz u. Andrzeja 5 


"Wszystkie specjalności i dentvstyka 
SJ Kapiele świetlne. lampa kwarcowa 


R analizy (moczu kału. krwi. plwocm| >ddzielna pocze-- 


$ Porada dentystyczna oraz wenerole > ' 
"PR cziczna dia chorób skórnych i wene f if W. Af 
si rycznych voce 3 złote i ii [4 
p WI EEA ©) 31) i 
a A 
| Warsziaty Akumulatorowe 


Ę Cegielniana 25, tel. 126-87 NAWE T2 


1% WIELKIE FILMY 2, 


Dina Gralla Ernest Verebes. 
k. symfoniczna pod kier. A, BAJGELMANA. Początek codz. o g. SM soboty i niedz. o ngoda 12-ej 


A l ED <P EL 0 pe Ucieszną komedja w 9 aktach w rolach głównych |. 
AE polskiej produkcji według głoś. pow. „M. Srokowskiego p. t ly Dr. med. 


„ Stefańskiego. 
m PE S 
wego do nauki. Zgłaszać się do dyrek-|Chrvsler, 70 HP. torpedo, w wyśmie- 


DO SPRZEDANIA. 
Zgłosz. piśmietne pod nr. Br. 256 do ,UWAGA! Wypożyczam garderobe mę Wiadomość w  admiuistracji «R€ePU- 


5nia 20, sklep galanteryjny dA EE e W ÓA 


a Ein EE a ON WŁ ZĘ a WE WE 2" xa 


Nr. 294 


Dr. med. 


J. PÓLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-30 Sierpnia 22 iiio 


Mszy 
POLSKI 


noč, film dźwiękowo śpiewny í mó- 


wiony Tel. 164-21.—Przvyimuie od godziny 5 do 7-ej 


lietezgierny Romas 


W niedziele i imee od 10 rano di 123ej w po 


KTO CHCE 


puder i krem darmo ? 
Niech spieszy do 


Perfumerji BUCHWAJC Ę 
Piotrkowska 22. E 


Okazja na krótki czas!!! 
TENE EIEE 


podt, powieści Andrzeja Struga 
w rolach głównych: 


pogyiaw Samborski 
Betty Amann 


piosenki w wykonaniu 
chóru W. DANA 
Orkiestra pod dyr. H. Golda 


Wkrótce. 


Dr. med. 


J. Dynin:; 


Choroby uszu, nosa, gard- 
tai krtani 
Przyjmuje od g. 5 do g. 7 


„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”! 
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 
nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 

| ki o Szkołę Polsltą. 


Komunikacja autobusowa 


Łódź—Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Poludniowegu 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dołazd tramwa- 
jem 14. Czas przełazdu 1 godz. 30 min, 


„ Tel. 153-85. 


LECZNICA 


Dr. med. Doktòr 
LEKARZY. SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


 Niewiażski | | 
'pecjalista cao 
PRZY GÓRNYM RYNKU rób „mzk chi 
Piotrkowska 294, tel. 122-89| venerycznych 
(przy przystanku tremw. pabianickich) ' moczopłciowych | Spec. chor. wenerycznych 
skórnych i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 
od 9—11 : od 6—8 w. 
Qå 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


BB PREZERWATYWY BB 


++ 


Tel 159-40 
Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 


w niedziele i świeta do 2-6) po pol| 


ełektryzacja, Roentgen., szczepienia |e i święta od 9—1 
kalnia dla pań 


wydzielin itd.). Operacje, opatrunki 


Wizyty na miasto. 
AAA A złote 


Dr. med. 


, 1 
J:ankiewicza 9) 
przyjmułe w choro- 
bach *kómych 
i wenerycznych 
od 1 do 3 i 7 —B. 


PETEA qq. Ak. 


Zielona 10a, tel. 219-87 


GOLDBLATT 


CHOROBY OCZU 


PIOTRKOWSKA Ne 17, 
TEL. Ne 132-90 
godziny prayisé 10—2 i 5—8 przyjmuje 


Dr. med. 


Glazer 


Reperacje itadowanie 
akumulatorów 


samochodowych i radjowych ul. Zlelona Ne 6| rano od 8—10 po cenach lecznic. „żł 
Telefon 185-49, s TE 
— PO NISKICH CENACH. — Chor, skórae Dr. med. 


ogra ua | REICHER 
H. WOŁOWIE 


i wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. 

chor. skórne |Południowa 28 — tel. 291-93 
i weneryczne Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
179-89 W niedziele od 9—1, pp. 
Specjalista chorób skórnych zi do 10 > Dla niezamożnych ceny lecznic, 
i wenerycznych. Elektroterapja. przy =. p me 

Leczenie lampą kwarcową, 


dla AE spec od4-5]ELIMINUJEMY stację miejscową w 


E Przyjmuje od g: 8—2 przed poł i od 6—9]w niedz. od 11 2ppjkażdym odbiorniku. Kupuiemy używa- 


dla niezamożnych.|ne aparaty i głośniki. Radiospiondid, 


w niedziele i święta od godz. 9—1 
KANN ceny lecznic. | Piotrkowska 61 w podwórzu, 


| Następny podwójny 
program 


l. Przegrane życie) u mu 


Potężny dramat współczesny w rolach głównych 
Itracja niewn 
a amean 


Helena Coscello, James Murray. 


Dr. med. 


EEN Różaner 


Choroby skórne powrócił 
weneryczne, lecze- | Dzielna 9tel 128-98 


BIURKO 


amerykanskie 


7 w b. dobrym stanie, debowe Libaw- 
nie djatermią. dia- | Specjalista choróbj je (żaluziowe) do sprzedania. Wia- 


domość w administracji. 


Historja wszech- 


terwokoagulacją 0- | skórnych. wenerycz 
raz lampą kwarco- | nych i moczopłcio- 


wą wych. 
MONIUSZKI! 5 |Przyjm. od8-1016-8[ZDOLNA  biuralistka poszukuje za 
tel, 170—50, | Leczenie lampą |SKromnem wynagrodzeniem posady biu 
Przyjmuje od 1.30| kwarcowa. Oddzie!-|Towei Włada polskim i niemieckim w 
do 2.30 pp. i od 5-1 |ua poczekalnia dla słowie i piśmie. pisze na maszynie. Po- 
w niedzielę od 10 pań. siada pierwszorzędne referencje Ofer- 
do 1 po poł. à ty y sub vatli". 30 


AU ka), ze i RO, niemka (izraelit- 

a), ze znajoimoś k is 

SŁONECZNY pokój nmiabio wany dolposzukuje A U A, 

wynajęcia. UL Lipowa 25, m. szych żydowskich domach. Oferty. sub 
- „M. W. 1000" do adm. „Republiki“ 


Kurjer piłkarski 


W rekordzie bramek strzelców ligo- 
wych prowadzi nadal Kozok (Cracovia 
21 bramek przed Malikiem (Polonia) 20 
bramek, Kisielińskim II (Wisła) i Nawro- 
tem (Legja) po 16 bramek. Smoczkiem 
(Garbarnia) 15 bramek, Królem. (Ł£WS), 
Reymanem (Wisła) i FHerbstreichem 
(ŁTSG) po 12 bramek oraz Stalińskim 
(Warta) 11 bramek. 

Reprezentacja Krakowa. która 26 b. 
m. gra z Bratisławą i Warszawą, grać 
będzie na Boże Narodzenie w Niem :zech 
z Wrocławiem i Berlinem. 

Drużyna łotewska gra z Polską 26 b. 
m. na stadjonie Legii w składzie nastę- 
pującym: Visla, Latmans, Gravelis, Ber- 
zins, Kronlaka, Rose, Blumental. Priede. 
Petersons, Siebel, Pawłow. Zabasowi' 
Stankis, Dambrezics, Jenicks. 

Na mecz z Kraków'em 25 b. m. skład 
drużyny warsszawskiej ustalono iax ña- 
stępuje: Kisielewski, Mięczvński, Fert, 
Ałaszewski, Cebulak, Nowakowski, Wy- 
pijewski, Ogrodziński, Zwierz II. Przeź- 
dziecki, Suchocki. Zapasowi: Kaczanow- 
ski i Nowikow. 


Dowiadujemy się, że wszystkie kur- 
sy: jak przodowników cielesnych, szer- 
mierzy i t. d. są w łódzkim Ośrodku W. 
F, i G. Sp. przepełnione i odbywa się na 
nich intensywna, szybko postępująca na- 
przód praca. 


— nn e A 


— 
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Gałecki (ŁKS) i 


Onegdaj kierownictwo Wisłv zawia- | 
domiło telefonicznie P.Z.P.N. że trzej 
wyznaczeni do reprezentacii Polski prze 
ciwko Łotwie gracze Wisły bracia Ko- 
tlarczykowie i Pychowski nie mogą przy 
jechać do Warszawy ze względu prze- 
szkód zawodowych. 
Jest rzęczą bardzo dziwna. że prze- 
szkody takie nie zdarzają się nigdy. jeśli 
chodzi o ligowe mecze wviazdowe Wi- 
sły. Dodać należy, że iewoskrzvi!cwy 
Wisły Balcer i Pazurek I ż Garbarn: nie 
mogą brać udziału jakoby z boy odu od- 
niesionych ostatnio w meczach lizowych 
końtużyj, a wyznaczeti dó Prdei gracze 
Cracovii Sperling i Chruściński moga ʻe- 
dynie przyjechać do Warszawy, ze 
względów zawodow vch. 

Wiadomości te, zwłaszcza odmowa 
graczy Wisły, za którą krvie sie niedwu 
znacznie „polityka“, wvwołałv w sfe- 
rach P.Z.P.N.?Pu prawdziwa konsterna- 
cię i rozżalenie. 7 

Po dzisiejszym dniu, w którvm wia- 
domości krakowskie będa sprawdzone 
na miejscu zostaną przedstawione skła- 
dy obu reprezentacyj. Jedno iest pewne 
że do Pragi pojedzie nie Ziemian lecz 
kacua 


haków sabotije mece międzypaństwowe 


Herbstreich (ŁTSG) w re- 
prezentacji Polski l 


Bułanow, a miejsce środkowego pomoc- 
nika zaimie Wojciechowski z Warty. 
Dalej trzeba się liczyć z obsadzeniem po- 
zycji lewoskrzydłowego przez Staliń- 
skiego, którego miejsce zajmie orawdo- 
podobnie Ciszewski. Na prawym łącz- 
niku zagra najpewniej Kisielewski z Wi- 
sły (o ile znów sprawy zawodowe mu 
grać pozwolą). Hebrstreich (ŁTSG), 
bądź Kossok (Cracovia). —. 

W drużynie przeciwko Łotwie w o- 
bronie zagra prawdopodobnie para Ga- 
łecki (ŁKS) — Jerzewski (Pogoń), w po- 
mocy trójka Szaller, Chruściński. Szcze- 
paniak, a w napadzie — Sperling, jeden 
z trzech wymienionych wyżeł łączfii- 
ków, Malik, Nawrot i Adamek (chyba że 
względy zawodowe!). » 

SEURZEZWA 


Kalendarzyk rozgrywek 
drużyn prowincjonalnych o puhar 
„Republiki” i „Expressu” 


( Kalendarzyk rozgrywek piłkarskich 
drużyn prowincjonalnych o puhar .Re- 
publiki*, „Expressu* przedstawia się na- 
stępująco: 


Dnia 26 października 1930 r. o godzi- 
nie 2-ej po poł, w Bełchatowie: Skra 
(przy Turze) Befchatów—0O,.K.S., Ozor- 


ków; w Sieradzu: „Sieradzanka*, Sie- 
radz — Sokół, Aleksandrów. 


Dnia 2 listopada 1930 r. o godz. 2-ej 
po południu w Ozorkowie: O.K.S., Ozor- 
ków — Skra (przy Turze) Bełchatów. 
W Aleksandrowie: Sokół, Aleksandrów 
—„Sieradzanka”, Sieradz. 


Dnia 9 listopada 1930 r.'o godz. 2-ej 
po poł. w Bełchatowie: Skra; (przy Tu- 
rze) Bełchatów — „Sieradzanka', Sie- 
radz. 


Siódemka iniernacjonalistów łódzkich 


którzy walczą w niedzielę w ramach międzynarodowych zawodów 
bokserskich w sali Filharmonii 


Jedyną powaźniejszą imprezą nad- 
chodzącej niedzieli, to wielkie między- 
narodowe zawody bokserskie organizo 


Sport w Charlotenburgu Łodzi 


własna „Expressu Wieczornego" 


Korespondencja 


Pabianice, 21 naia yi 
“K. S$. Burza — T. Gi Sokół 2;0-02:0) . 

Dalszy sukces Burzy 0*mistrzostawć 
m; Pabianic. a% WR 

Ubiegłej niedzieli na boisku T. G: 
Sokoła odbyło się spotkanie o mistrzo- 
stwo m. Pabianic między. powyższemi 
zespołami, które wystąpiły w najsilniej 
szych dzisiejszych swych składach, 
przyczem w drużynie K. 5. Burza na 
środku ataku debiutował - Brunon 
Schaub, były gracz łódzkiej Pogoni, 
obecny mieszkaniec m. Pabjanic. 

Zawody nie należy do zbyt cieka- 
wych, gdyż po uzyskaniu 2-ch bramek 
przez gości w pierwszej połowie — dru 
ga część zawodów  upłynęła. dość ja- 
łówo. W r 

Pierwszego goala uzyskuje w 15 
min. dla swych barw Zerfass z ladne | 
go podania Bajera po kombinacji tego 
ostatniego z Śchaubem i Wildemanem. 
Prawidłową strzeloną z przeboju przez 
Bajera bramkę sędzia nie uznaje wsku- 
tek rzekomego spalonego. Tuż przed 
końcem pierwszej połowy za ordynar- 
ny faul na polu karnym sędzia dyktuje 
rzut karny, który obrońca Rauchert 
efektownym strzałem zamienia na dri- 
giego goala, ustalając wynik zawodów. 

Na wyróżnienie w Sokole zasługuje 
młodziutki, bo 16 lat sobie liczący -- 
bramkarz, Schneider, który drużynę 
swą ochronił przed większą klęską. 

Po tych zawodach tabela w mistrzo 
stwie m. Pabianic i o puhar przedsta- 
wia się następująco: 

1 m. Burza 2 gry, 4 pkt. 
bramek 5;1 

2m. P. T. C. 2 gry, 2 pkt. stosunek 
bramek 2:3 

3 m. Sokół 2 gry, 4 pkt. 
bramek 0:3. 

Przedmecz wyżej wymienionych za 
wodów Burza H — Sokół II przyniósł 
nieznaczne zwycięstwo pierwszej 5:4 
(2:3), przyczem obfitował w szereg b. 


stosunek 


stosunek 


z Pabjanic 


nie prowadził zawody Il-gich drużyn p. 


KOSCI t a RÓ 
iKruscheender, Pabjanice -—- Hakoah, 
$ s "Kalisz 31.0206 00 


Pabianiczanie zakwalifikowali się do|: 


finałowych rozgrywek o wejśćie do 
klasy B. SEL wł 
Drugie, t. į. rewanżówe spotkanie pó 
wyższych drużyn przyniosło zasłużone 
zwycięstwo drużynie T. S. Krusche- 
ender, która na obcym terenie znacznie 
górowała nad przeciwnikiem. Zazna- 


czyć należy, że sędzia z Łodzi, p. Hild,|. 


nie uznał 4-ch bramek strzelonych 
przez pabjaniczan. | l 

Po tej wygranej T. S. Kruscheenedr 
zakwalifikował się do dalszych — iina- 
towych zawodów oó mistrzostwo klasy 
© i prawdopodobnie walczyć będzie z 
Widzewską Manufakturą, która ucho- 
dzi za faworyta w swej półfinałowej 
grupie. 


PABJANICKIE KLUBY NA „POMNIK 
NIEPODLEGŁOŚCI. 


Z inicjatywy Pabjanickiego Klubu 
Sportowego „Burza“ odbędą się w przy 
szłą niedzielę b. interesujące zawody, 


Niepodległości”: K. S. Burza I z repre- 


mianowicie walczyć będą na z igre | 


Kzuscheender. RKS TUR, ZRKS Sztern 
i ZSGS Makabi. Zawody odbędą się w 
zma popołudniowych na boisku 
`S. Burza. Dat 
Ze względu na to, iż czysty zysk 
przeznaczoa się na „Pomnik Niepodle- 
głości*, który odsłonięty zostanie w Pa 
bianicach w m-cu listopadzie r. Db: t. i. 


w „Rocznicę Niepodległości Rzeczypo- 
spolitej Polskiej“, przypuszczać należy, | 


iż wszyscy pabjaniccy sportowcy i mie- 
Sszkańcy przybędą na tę imprezę. 


WŁADYSŁAW ŁUCZAKIW T. Si 
KRUSCHEENDERZE >£ 
Gracz ten po odbyciu służby woi- 
skowej zasilił barwy T. S. Kruschene- 
der, skutkiem czego drużyna ta będzie 
w roku przyszłym mocniejsza. Przed 
odbyciem służby p. Łuczak bronił barw 
Burzy. Od W. K..S-su, gdzie ostatnio 
grywał otrzymał on już zwolnienie. 


CAŁA DRUŻYNA IDZIE DO WOJSKA! 
~. Dowiadujemy się, że K. S. Burza tra 
ci dwunastu graczy, którzy wceleni zo- 
stali do wojska. Jest to cała druga dri- 
żyna piłkarska pabianiczańn, którzy pra 
wdopodobnie w przyszłym roku zgło- 
szą do mistrzostw dwie drużyny; miast 
art usł 


zentącją pabianiekich klubów, T. S.|dotychczasowych 3-ch. “ 


Sensacje zagraniczne 


Ladoumegue ustan 


awia nowy rekord 


światowy 


W niedzielę Ladoumegue ponowił] . W Pradze 19 b. m. gralis Slavia =- 


próbę pobicia rekordu światowego Niem- 
ca dr. Peltzera w biegu na 1000 mtr- 
Próba tym razem udaał się, Francuz. 
uzyskał czas 2:25.6 sek. lepszy: o 0,2 odi 
poprzedniego czasu Peltzera. *- 

' W czasie rozgrywek niedzielnych o 


mistrzostwo Czechosłow. zdarzyła się| 


Kladno 3:0, Nachod — Victoria Ziżkov 
3:2, DFC — Rapid 5:1, Teplitzer FK— 
Meteor 6:3. gl 
W Wiedniu 19 b. m. grali: Rapid — 
Wacker 2:1, Admira — Nicholsón 3:1, 
Vienna — Austrja 3:1, WAC — Sport- 
klub 4:2, Floridsdorfer — Slovan 5:2, 


emocjujących momentów i wypadł o niespodzianka w postaci porażki Sparty | Brigitenauer — Hakoah 1:0. 


wiele lepiej niż zawody I-szych dru-, 
żyn. Dziwnem się wydaje stanowisko | 
kierownictwa Sokoła, które, posiadając 
młodych i dobrych graczy wystawia do 
drużyny pieprwszei zawodników sta- 


rych, niemających wykopu (obroiicy). 

Zawody pierwszych drużyn prowa- 
dził p. Rakowski, który zadowolił pod 
względem utrzymania karności. B. tad 


z Bohemians 3:4 (1:3), t 

Tennigista francuski Borotru zrewan-, 
żował się Austonowi za ostatnią poraż-. 
kę, bijąc go 6:1, 0:6, 2:6, 6:2 1 6:8. 


W Niemczech 19 b. m. ważniejsze 
mecze były następujące: Niemcy Za- 
chodnie — Holandia Wschodnia 3:1, 
IFC Niirnberg — Beyroyth 10:0. Vic- 


wane przez stow. sport. „Union“ w sall 
Filharmonii, o których już pisał wczo- 
raiszy „Express Wieczorny”, 


Przygotowania do inauguracji sezo- 
nu są w pełni, Sądząc właśnie z tych 
przygotowań, nledzielne inauguracyjne 
zawody bokserskie prześcigają wszy- 
stko to, co było dotąd zrobione w tej 
dziedzinie. 


O zawodnikach z Wrocławia i Gdań: 
ska. który walczyć będą w nadchodzącą 
niedziefę' na ringu w Filharntonii piga+ 
fiśmy wczoraj. Przybywają: 'v wadze 
koguciej Lentzky (Schupo - Gdańsk), 
w wadze piórkowej Bittner (Vorwärts = 
Wrocław), w wadze lekkiej Koch (Olim 
pia - Wrocław), w wadze półśredniej 
dwaj: Krause (Schupo ~ Gdańsk) i Sta- 
neck (Heros - Wrocław), podobnie jak 
i w wadze ciężkiej dwaj: Kessel (Poli- 
cła - Wrocław) i Haase (Schupo - 
Gdańsk). Siódemka wspomnianych pię- 
ściarzy niemieckich, jak już zaznaczy- 
liśmy, reprezentuje wyseką kłasę bok- 
serów, jakiej jeszcze dotąd ring łódzki 
nie oglądał. 


Kto będzie bronił barwy Łodzi? 


Do zaszczytu tego desygnował wczo 
raj kapitan związkowy p. Milsz nastę= 
pujących zawodników: w. kogucia: Cy- 
ran (Zjednoczone), w. piórkowa: Zie 
liński (Widzewska Manuiaktura), w. lek 
ka: Klimczak (Sokół), w. półśrednia: Se 
weryniak (Sokół) i Baranowski (Wi- 
dzewska Manufaktuta) j w. ciężka: 
Kreucz (Union) i Stibbe (Union). 


, Wszyscy wymienieni, poddani Zo- 
stali speciałiemu trenfszgowi, którym 
kieruje mistrz Polski wszystkich wag 
Erwin Stibbe, Forma wszystkich zawod 
ników jest zadawalająca i możemy li- 
czyć, że przy większej rutynie gości — 
łodzianie rzucą na szalę znaną już am- 
bicię i zawziętość, 


Z wymienionej siódemki łodzian: 
Cyran, Klimkiewicz, Seweryniak i Stib- 
be mają za sobą niejedno już ciężkie 
spotkanie, trzej inni wstępuja dopiero 
do rodziny mistrzów pięści. 


Kapitan żwiazkowy: p. Milsz zna swo 


W Budapeszcie w niedziele grali: toria — Hetzha (Berlin) 3:2, SV Firth ich chłopców i z pewnością złego wy- 


Ferencvarosi — Nemzeti 0:0, Uipesti —, 
Bocskay 2:2. Bastia — Sabarła 1:0, Ki- 
snesti — Pesc-Baranya 3:0, Hungaria— | 
Budas 3:3. 8:3, III Kerułet Vasas 4:1. 


— Wiirzburg 6:1 Miinchen 1860 — BSV 
6:0. St. Pauli — Hambirg SV 1:0, Te- 
nis Unton — Policja (Berlin) 2:1, 


boru nie zrobił. WY dniu dzisiejszym ko- 
[posia sportowa zesławi pary, 0 czem 
doniesiemy jutro. 


Rozstrzelanie ' 
przywódcy 
powstańców antysowieckich 


Ryga, 22 października 
Sąd sowiecki w Groźnem na Kauka- 
zie północnym rozpatrywał sprawę 
przywódcy powstańców górali Saaduje- 


wa, który uformował większy oddział 


powstańców i ogłosił się naczelnym wo 
dzem górali (Imamem). Saadujew wydał 
odezwę do Górali północnego Kaukazu, 
w której zapowiedział zniszczenie wła- 
dzy sowieckiej i utworzenie na Kaukazie 
północnym wolnego państwa górali. 
Otoczony przez woiska sowieckie, 
Saadujew stoczył z nimi bitwę i dostał 
się do niewoli, podczas gdy znaczna 
część powstańców zdołała ukryć się w 
górach. Saadujew, oraz pięciu jego zwo- 
lenników zostało rozstrzelanych. 


Zamachy niemieckie 
na polskie szkolnictwo 


Królewiec, 22 października 

Kampania prasowa przeciwko szkol- 
nietwu polskiemu w Prusach Wscho- 
dnich, prowadzona przez prasę systema 
tycznie i programowo, nie ustaje. 

Ostatnio prasa ta domaga się zniesie- 
nia pruskiej ordynacji o polskiem szkol- 
nictwie mniejszościowem. 

Zamach ten na jedyną prawną pod- 
stawę szkolnictwa polskiego w Prusach 
wywołuje wśród ludności polskiej w 
Niemczech wielkie wzburzenie. 


Zbrodniarz wyrwany 


z rąk rozszalałego tłumu 


Katowice, 22 października 
*«Z*Oleśna na Śląsku Opolskim dono- 
sząaże.niejaki Sitko, sprzedawca ma- 
szyn, w czasie sprzeczki zakłuł nożem 
25 |, ślusarza Taubego, który naskutek 
upływu krwi zmarł. 

Podczas aresztowania sprawca sta- 
wił opór policji. Tłum ludzi, który się 
wówczas zebrał, rzucił się na Sitka i 
ciężko go poranit. 

Policiant zdołał go wyrwać z rąk tłu 
mu i odprowadził do komisarjatu, tam 
jednak również tłum usiłował dokonać 
na nim samosądu. Dopiero po otrzyma- 
nii posiłków policia rozpędziła wzburzo 
ny tłum. 


Maharadża Kaszmiru 
uczy się tanga 
Berlin, 22 października 

Przez ostatnie dwa tygodnie bawił w 
Berlinie słynny maharadża Kaszmiru, u- 
chodzący za najbogatszego człowieka 
na świecie. 

Swój pobyt w Berlinie maharadża 
wykorzystał na naukę modnych tańców 
W jednym z berlińskich teatrzyków re- 
wiowych poznał tancerkę Sonię Kasa- 
nowową, która mu się tak spodobala, że 
zaczął uczęszczać do niej na prywatne 
lekcje tańca. 

Specjalnie interesowało go tango. 

Żona jego zaznajamiała się tymcza- 
sem z teorią nowoczesnych tańców u 
partnera Soni, 

000300 


NAJSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
ZABRAĆ DUSZĘ DZIECKA — WY- 
DRZEĆ MU MOWĘ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą“, na konto P. K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 2.90 zł. miesiecznie. — Zamiejscowe 
350 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł mie- 
sięcznie: -— Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów <niezamówionych nie zwraca się. 


Wydawca: 


22.% 


EXSRESS 
$ociążś błyskawiczny 


1930 


Na linji Burgwedel — Cella dokonano w tych dniach prób nowym pociągiem błyskawicznym, który znajdzie zastoso* 

wanie na niezmierzonych przestrzeniach pustynnych, w Saharze, Gobi i t. d. Pociąg ten, o specjalnej konstrukcji, ma 

napęd śmigłowy, podobnie jak aeroplan. Szybkość jego wynosi 182 kilometry na godzinę. Przy pomocy takich pocią- 
gów będzie można przebywać olbrzymie przestrzenie pustynne w stosunkowo bardzo szybkim czasie. 


Srezydent Doumergue w Jiarofko , Moratorium 


>» EP r? t A t p m = à J 
Prezydent republiki francuskiej, Doumergue (pośrodku, we fraku), bawi obecnie 
we francuskich koloniach w Marokko przyłinowany entuzjastycznie przez 

wszystkie plemiona murzyńskie i arabskie, : 


Nasze zwyczaje. 


Uściske rels i 


Niektórzy ludzie określaja człowie- 
ka według charakteru pisma. Uścisk rę- 
ki może być tak samo miarodainy. Nie- 
które uściski są energiczne, otwarte, lo- 
jalne. Mówią one czasem o wiele więcej, 
niż półgodzinna rozmowa. Strzeżcie się 
rozmiękłych palców, których nie może- 
cie się pozbyć, palców, które roztapiają 
się jak masło na ogniu! Taki uścisk ręki 
wystarczy. Sprawia on odrazu najgorsze 
wrażenie. í 


Nie przystoi potrząsać ręką przy przy. 
witaniu, jak to czynią brutalni anglicy i 
amerykanie. 

Zwyczaj witania i ściskania rąk po- 
chodzi z tego samego źródła. Wvciągnąć 
prawicę na powitanie w dawnvch cza- 
sach znaczyło: ! 

— Proszę mieć do mnie zaufanie, nie 
mam broni. 

Wyciąganie ręki obleczonei w ręka- 
wiczkę było ongiś grubym nietaktem, — 
Zwyczaj ten miał dwie przyczyny. Prze 
dewszystkiem za czasów Borziów istnia 
ły zatrute rękawiczki. Przy dotknięciu 
takiej ręki łatwo można było sie zatruć 
podczas kolacji. 


czaj rękawiczki, któremi dotykali bru- 


dnej szerści konia. Witanie sie więc w rę 
kawiczce było niehigieniczne. 


Ogłoszenia: 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40- gr: za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 prac.. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. 


zagraniczne o 100 proc, drożej 


i Pozatem do końca. 
XVIII wieku jeźdzcy konni nosili zazwy 


ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 


pocałunełc. 


: Zwyczaj.całowana rąk podczas. po- 
witania przechodził różne fazv. Jest to 
zwyczaj niemający żadnego uzasadnie- 
nia tradycyjnego, opierający się jedynie 
na kurtuazji. Na ulicy w ogólnym ścisku 
przechodniów całowanie ręki jest nie na 
miejscu. Z tych samych wzgledów nie 
należy całować rąk w teatrze podczas 
generalnej próby. Natomiast w loży, sta- 
nowiącej imitację małego saloniku, zwy- 
czaj całowańia rąk jest na miejscu. 
Bardzo wielu mężczyzn niema poję- 
cia o tem, jak właściwie należy całować 


w rękę. Niektórzy wznoszą ramie kobie- 
ty tak wysoko, jak gdyby chodziło nie o 


spełnienie aktu kurtuazyinego, lecz pom- 
powanie wody ze studni. 

Należy strzec się całowania w rękę 
młodych dziewcząt. Nie wszyscy wie- 
dzą również o tem, że nie całuie się nig- 
dy w rękawiczkę. Nie wypada również 
nawet przy najkrótszych rekawiczkach 
ściągać je z ręki, choćby się czvniło na- 
wet żartem, mówiąc przytem: 

— Pozwoli pani, że poszukam kawał- 
ka wolnego ciała... : 

Wreszcie są meżczyźni, którzy uwas 


żają, że wszystkie ręce należy całować, 


bez wyjątku. 
Całujcie, ale po dokładnem zastano- 
wieniu Się. + 
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Paul RER. CRZWRKRARRAZKAKRA 


w Ameryce? 


Niezwykłą sensację wywołała w Europie 
władomość, że w związku z ciężką sy- 
tuacją gospodarczą w jakiej znalazła się 
Ameryka, odbywają się obecnie narady 
pomiędzy sekretarzem stanu Stimsonem 
(z lewej) i prezydentem Federal Reserve 
Banku Harrisonem (z prawej) w spra 
4524. Wie ogłoszenia moratorium, 
RA STY PRO WA BETA 


 Fosofa 


przywódca partii lappowców w Finfan- 

dii, który ostatnio zorganizował nowy 

marsz lappowtów na Helsingfors. Koso- 

la jest rzekomo sprawca porwar szere- 

gu wybitnych mężów stanu, które mia- 
ły miejsce w ostatnim czasie. 


KRRRRWRRRWAMKEWISI 


ORKENHAGEN(| 


ŁÓDŹ Piotrkowską Bal 


Konto P. K. O. 68.145. 


Słuszne reklamacie będa uwzzlędniane, o ile 


wniesione będą 


naipóźniej w ciągu tygodnia 


W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy., (wa stronie 4-szpalt.)|od ukazania sie pierwszego ogloszenia: lub 
niezwłocznie po ukdzaniu się drugiego z rzędu 
oułoszenia tej samej treści čo pierwsze — 
Omvłki, które zasadniczo nie zmieniają treśc! 


ogłoszeńiaą. nie upoważniają do żądania zwrotu 


zapłaty lub powtórzenia ogloszenia. 
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